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11 —13 kwietnia
Z udziałem 17 delegacji zagranicznych z czterech kontynentów

odbędzie się
XIII Kongres
Stronnictwa

Demokratycznego
WARSZAWA (PAP). W

Warszawie obradowało
wczoraj Plenum Centralne­
go Komitetu Stronnictwa
Demokratycznego poświę­
cone problemom perspekty­
wicznego rozwoju kraju o-

raz omówieniu obecnego
etapu kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej przed
XIII Kongresem SD. Otwie­
rając posiedzenie przewod­
niczący CK SD, wicepre­
mier Edward Kowalczyk
stwierdził, że obecne ple­
num stanowi merytoryczne
zakończenie mijającej ka­
dencji. Następne, ostatnie
Plenum CK przed Kongre­
sem' poświęcone będzie bo­
wiem przyjęciu dokumen­
tów na Kongres.

Plenum przyjęło uchwałę
w sprawie zwołania XIII

Kongresu SD.

Kongres odbędzie się w

Warszawie w dniach 11—13
kwietnia br.

W Warszawie rozpoczęło się spotkanie
przedstawicieli frontów narodowych

Obrady otworzył Jan Dobraczyński

WARSZAWA (PAP). Wczoraj rozpoczęło się V

spotkanie przedstawicieli bratnich frontów naro­
dowych, ruchów i organizacji z państw socjali­
stycznych i zaprzyjaźnionych. Obrady zainaugu­
rowano w gmachu Sejmu. Uczestniczy w nich 17
delegacji zagranicznych z 4 kontynentów.

się będą obrady ple-
a ponadto goście zagra-
zapoznają się z działal-
ogniw PRON na wszy-
szczeblach organizacyj-

Celem spotkania jest wy­
miana myśli, doświadczeń i
założeń programowych w dzie­
le integracji wewnętrznej
swoich społeczeństw oraz w

umacnianiu pokoju, bezpie­
czeństwa i współpracy mię­
dzynarodowej. Przez dwa dni
toczyć
narne,
niczni
nością
stkich

. nych, pracą towarzystw przy­
jaźni i innych organizacji spo­
łecznych. Spotkania frontów
narodowych mają charakter
cykliczny: poprzednie odbywa-

ły się w Bułgarii, na Węgrzech,
w NRD i na Kubie.

Obrady otworzył , przewód- kani u w Warszawie — mie-
niczący Rady Krajowej Pa- ście pokoju pragniemy zado-
triotycznego Ruchu Odrodzę- kumentować wolę braterskie­

go współdziałania i wzajem-
że. nego zrozumienia ludów.

Wszyscy jesteśmy za pokoi
odpowiedzialni — rządy, or­
ganizacje i każdy, człowiek. Z
ta świadomością otwieram
dzisiejsze obrady — powie­
dział Jan Dobraczyński.

Rozpoczęła się dyskusja,
która w pierwszym dniu ob­
rad koncentrowała sie wokół
tematu integracji sił społe­
cznych dla umacniania poli-

nia Narodowego — Jan Do­
braczyński, stwierdzając, I

intencją -zwołania spotkania
jest potrzeba wymiany myśli
i doświadczeń .a także nakre­
ślenie tych zadań, które łączą
postępową ludzkość w obliczu
zagrożenia poikoju i życia na

Ziemi.
Dramat II wojny światowej

pozwolił nam Polakom lepiej
zrozumieć — podkreślił Jan
Dobraczyński — że tylko

współpraca narodów może za­
pewnić pokój i bezpieczeń­
stwo. Jest to wiedza tym
cenniejsza w obecnej dobie,
kiedy odradzaja się niepoko­
jące tendencje, wyścig zbro­
jeń i agresja propagandowa
na Zachodzie, a poikój wyda-
je się bardziej niż kiedykol­
wiek zagrożony. Nad światem
zawisła groźba wojny nukle-

, arnej i kosmicznej. Na spot-
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tycznego i gospodarczego po­
szczególnych krajów.

W pierwszym dniu obrad za­
brał głos m. in. sekretarz gene­
ralny Rady Krajowej PRON Je­
rzy Jaskiernia przedstawiając
dorobek i zadania Patriotyczne­
go Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego nawiązującego do pa­
triotycznych, demokratycznych
i socjalistycznych tradycji
polskiej myśli politycznej, do
wszystkich humanistycznych
wartości, jakie stworzył socja­
lizm w świadomości i posta­
wach Polaków.

Dotychczasowy dorobek ru­
chu jest pomyślną prognozą
dla realizacji stojących przed
nim zadań. Mówca podkreślił,
że porozumienie i dialog nie
jest przejściowym lub spekta­
kularnym zabiegiem, lecz
sprawdzającą się metodą roz­
wiązywania sprzeczności i na­
pięć, jakie występują jeszcze
w społeczeństwie.

programie badań podstawowych
Niektórym placówkom inter­
wencyjnej pomocy udzielało
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki w formie dotacji. W la­
tach 1982—1984 przyznano łą­
cznie na ten cel ponad 500
min zł, przy czym wykorzy­
stano również środki Fundu­
szu Rozwoju Kultury. Dzięki
temu uchroniono przed likwi­
dacja wiele zakładowych do­
mów kultury, zespołów arty­
stycznych. bibliotek i kin.

Nowe, korzystne warunki w

tym zakresie stworzyła usta­
wa o upowszechnianiu kultu­
ry. oraz, o prawach i obowiąz­
kach pracowników upowsze­
chniania kultury.

Szacuje się. że działalnością
kulturalna i oświatowa na

rzecz załóg pracowniczych
zajmuje się obecnie ok. 2,7
tys. zakładowych domów kul­
tury, klubów i świetlic oraz

około 3,2 tys. bibliotek zakła­
dowych. Ponadto istnieje 35
tys. zespołów artystycznych,
które skupiają około 1 milio-

WARSZAWA (PAP). 6 bm.
Komitet Społeczno-Polityczny
Rady Ministrów. któremu
przewodniczył wicepremier
Mieczysław F. Rakowski, roz­
patrzył problemy finansowa­
nia działalności kulturalno-o­
światowej w zakładach pra­
cy oraz warunki rozwoju ak­
tywności kulturalnej w środo­
wisku robotniczym.

Jak wynika z informacji,
przedłożonych przez ministra
kultury i sztuki, uchwalone
w ub. r. przez Sejm ustawy
o upowszechnianiu kultury
oraz o radach narodowych i
samorządzie terytorialnym,
stworzyły korzystna sytuacje
dla działalności zakładowych
placówek kultury. Dotychczas
bowiem borykały sie one z

dużymi trudnościami finanso­
wymi, które spowodowane zo­
stały załamaniem sie w la­
tach 1980—1981 mecenatu

związków zawodowych. jak
też zmianami w zasadach go­
spodarowania przedsiębiorstw.

na uczestników. Poszerza sie
krąg zainteresowań propono­
wanych przez amatorski ruch
artystyczny. Rozwijają się m.

in. małe formy teatralne, mu­
zyczne, ruch recytatorski, pio­
senkarski. plastyczny i foto­
graficzny.

W niedostatecznym jeszcze
stopniu zapewnione jest ucze­
stnictwo środowiska robotni­
czego w wydarzeniach arty­
stycznych będących dziełem
instytucji zawodowych. Wyni­
ka to m. in. z usytuowania
tych placówek głównie w

większych miastach, z braku
inicjatyw organizacyjnych
wśród załóg pracowniczych, a

także spowodowane jest nie­
dostateczną edukacja kultural­
ną.

Komitet Społeczno-Polity­
czny Rady Ministrów zalecił
opracowanie przez ministra
kultury i sztuki koncepcji
programowej upowszechnia-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Informacja Biura Prasowego Spotkanie St. Opałki

Czym będzie zajmował się rząd
w I półroczu I985r. ?
WARSZAWA (PAP). Biuro

Prasowe Rządu przekazało
informację o planie pracy
rządu w I półroczu br. Rząd
skupi się w tym okresie prze­
de wszystkim na realizacji za­
dań ustalonych w planie trzy­
letnim oraz na przygotowa­
niu Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego na lata
1986—90. W tym celu konty­
nuowane będą wysiłki zmie­
rzające do dalszego wyzwala­
nia społecznej inicjatywy i
aktywności w realizacji zadań
gospodarczych, decydujących
o warunkach i poziomie ży­
cia całego narodu. Podstawo-

we problemy gospodarcze mo­
gą być bowiem rozwiązane je­
dynie drogą oszczędnego i e-

fektywnego gospodarowania.
Służyć temu będzie przestrze­
ganie ładu, porządku i dyscy­
pliny społecznej oraz zasad
sprawiedliwości społecznej.

W szerokiej sferze umac­
niania socjalistycznego pań­
stwa i dalszego rozwijania
społecznej bazy rządzenia,
prace koncentrować się będą
na wykonaniu harmonogra­
mów przyjętych przez rząd
po XVII Plenum KC PZPR i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

i J. Gajewicza

z naukowcami-

-ekonomistami

Współpraca nauki

z przemysłem
Wczoraj w Komitecie

Krakowskim PZPR od­
było się spotkanie człon­
ka Biura Politycznego KC,
I sekretarza KW PZPR
w Tarnowie Stanisława O-
pałki i I sekretarza Komi­
tetu Krakowskiego PZPR
Józefa Gajewicza z grupą
naukowców - ekonomistów

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Posiedzenie Wojewódzkiej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SO

w Krakowie
Drobna wytwórczość zbyt wolno zaspokaja

społeczne potrzeby ♦ Wybory do samorządów
mieszkańców i w ogniwach PRON ♦ Dyskusja

o ordynacji wyborczej
z udziałem prezydenta Krako­
wa Tadeusza Salwy omówio­
no problemy rozwoju drobnej
wytwórczości i usług w woje-

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się
w Krakowie posiedzenie Wo­
jewódzkiej Komisji Współ­
działania PZPR, ZSL i SD, w

której uczestniczyły kierów- wództwie miejskim krakows-
nictwa partii i stronnictw z' I kim. Podstawę dyskusji stano-
sekretarzem KK PZPR. Józe­
fem Gajewiczem, prezesem
KK ZSL Stanisławem Mazu­
rem i przewodniczącym KK
SD Janem Janowskim.

W pierwszym punkcie obrad,

wił raport, przygotowany
przez Urząd Miasta, prezentu­
jący powyższe problemy w

świetle ustawy o drobnej wy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 21

Narodowy

Czyn Pomocy Szkole

w Tarnowskiem

(Inf. wł.) Największą bo­
lączką szkolnictwa i oświa­
ty w województwie tarnow­
skim są kłopoty lokalowe.
Ze względu na zły stan

techniczny już teraz 35 o-

biektów należałoby za­
mknąć, a wiele więcej wy­
maga remontu lub moder­
nizacji. W szkołach brakuje
sal . gimnastycznych, po­
trzebne są nowe domy, nau­
czyciela. W niektórych obie­
ktach nauka odbywa się
„systerrtem zmianowym”,
sporo budynków — zwłasz­
cza w mniejszych ośrodkach
i na wsi — wymaga rozbu-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W 80. rocznicę urodzin

Władysława Gomułki
- w Krośnie otwarto muzeum,,Wiesława11

’ KROSNO (PAP). W 80. rocz­
nicę urodzin Władysława Go­
mułki, w Szkole Podstawowej
nr 14 w Krośnie, noszącej je­
go imię, odbył się dziś uroczy­
sty apel. Wzięła w nim udział
młodzież szkół krośnieńskich,
nauczyciele, weterani ruchu
robotniczego. Obecni byli: żo­
na „Wiesława” Zofia Gomuł-
kowa oraz syn — Ryszard
Strzelecki. Przybył sekretarz
KC PZPR Henryk Bednarski.

We wczesnych godzinach po­
południowych w Krośnie o-

twarto Muzeum Władysława
Gomułki.

Jest ono filią Muzeum O-
kręgowego w tym mieście i
mieści się w domu wybudo­
wanym w 1923 r.. przez rodzi­
ców’ „Wiesława” w Białobrze­
gach, na przedmieściu ówcze­
snego Krosna. Do 1926 r. mie­
szkał w nim Władysław Go­
mułka.

Zgromadzono pamiątki o-

brazujące życie i działalność

Władysława Gomułki ze szcze­
gólnym uwzględnieniem jego
związków z ziemią krośnień­
ską, na której rozpoczął dzia­
łalność w ruchu robotniczym.

Saperzy uratowali

dwóch chłopców
płynących na krze

WROCŁAW (PAP). 6 bm. w

godzinach popołudniowych sa­
perzy z jednostki Śląskiego
Okręgu Wojskowego nadzoru­
jący sytuacje na Odrze przy
tamie bartoszewickiej w rejo­
nie osiedla Biskupin we Wro­
cławiu, gdzie gromadziły sie
duże masy lodu — spostrze-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz komentarz

Płacić dolarami
Na każdym banknocie przeczytać mo­

żna, że bilety Narodowego Banku Polskie­
go są prawnym środkiem płatniczym w

Polsce. Przekładając na język zrozumia­
ły dla każdego oznacza to, że wszystkie
towary dostępne w Polsce powinno się
nabywać za złotówki. A zatem nie tylko
mleko i bułki, ale też pralki, węgiel oraz
surowce i wyroby polskiego przemysłu.
Gorzej z zakupami zagranicznymi, gdzie
już należy posiadać walutę tzw. wymie­
nialną, jaką niestety, nie jest złotówka.

Co ma robić np. młyn, gdy potrzebuje
worków, w które pakować zamierza wy­
produkowaną przez siebie „wrocławską”
czy „krupczatkę”? Ziarno do młyna dowie­
zione zostało luzem przyczepą, ciągniętą
przez traktor. Logicznie biorąc młyn po­
winien te worki kupić. Jeśli nie sam, to

za prośrednictwem Okręgowych Zakładów
Zbożowych. Od kogo kupić? Oczywiście
od krajowych, producentów worków.

Ale owi producenci mogą te worki
sprzedać nie tylko w kraju, a także za­
granicznym kontrahentom. Składają za­
tem młynarzom propozycję nie do odrzu­
cenia; dostaniecie worków tyle, ile po­
trzebujecie. Zapłacicie po 2 zł i 15 cen­
tów. Na rynku przynajmniej tym. legal­
nym, nie ma w obiegu dolarów. W banku
też nie kupią. Jedyne wyjście, to wysłać
dzielnych młynarzy pod „Pewersy” i
niech tam skupują dolary od cinkciarzy.
Ale będzie to wtedy działalność nielegal­
na i karygodna. Można by ostatecznie na

te worki wyeksportować trochę pszenicy
czy innych zbóż. Rzecz jednak w tym, że
ałównie szukamy kogoś za granicą, kto
by zechciał sprzedawać nam zboże.

Jak na razie dyskusje z producentami
nic nie dają. Uzbrojeni w trzy „s” oraz
w uchwałę samorządu pracowniczego nie
chcą ustąpić ani centa. Bo sami za dewi­
zy sprowadzają surowiec (jutę) do produ­
kcji worków. To, że owe dewizy nie
pochodzą bynajmniej t prywatnej kiesze­
ni pracowników, już dyskretnie przemil­

Trwa dyskusja nad cenami
Ankietę Zakładu Badania Cen wypełniło 40 tys.

respondentów
WARSZAWA (PAP). Trwa

społeczna dyskusja nad propo­
zycjami podwyżki cen żywno­
ści i sposobów jej wyrównań
oraz ograniczenia reglamenta­
cji. Do punktów konsultacyj­
nych zgłasza się już co praw­
da. mniej osób. Praktycznie
przestały napływać też odpo­
wiedzi na ankietę Zakładu Ba­
dania Cen. Wypełniło ją w

sumie ok. 40 tys. responden­
tów, a więc o 12 tys. mniej niż
przed rokiem. Do ankiet dołą­
czonych było 7,5 tys. listów ze

szczegółowym uzasadnieniem
zajętego stanowiska,, a także
z innymi propozycjami i wła­
snymi opiniami. Niezależnie od
tego do Urzędu Cen napłynęło
ok. 2.5 tys. listów.
(DOKOŃCZENIE NA ŚTR. 2)

czają. Powołują się za to na powszechnie
obowiązującą w Polsce zasadę płacenia
odpisami dewizowymi.

Dewizami, konkretnie dolarami, nie­
rzadko każą sobie płacić za krajowe su­
rowce ich producenci. Często tak słono, że
te zakłady, które mają z eksportu odpisy
dewizowe, wolą zaopatrywać się w część
surowców nawet za granicą, bo taniej.
Dochodzi przy tym do tak paranoicznych
sytuacji, że dolarowych rozliczeń domaga­
ją się nawet producenci butelek do octu

czy wódki. Łaskawie dopuszczają możli­
wość regulowania części rachunku pra­
wnym środkiem płatniczym w Polsce,
czyli biletami Narodowego Banku Pol­
skiego. No cóż, dobre i to.

Nie ma kraju na świecie, który by nie
czynił starań zmierzających do umocnie­
nia swojego pieniądza, do wzbudzania do
niego szacunku w społeczeństwie. Nawet
przy niesprzyjających okolicznościach nie
ustają w tych zabiegach. Nie ma społe­
czeństwa, które by nie chciało mieć wła­
snego silnego pieniądza.

Tym bardziej niepokojące jest zatem
to, co można coraz częściej obserwować
nad Wisłą. Obok działań zmierzających do
umocnienia złotówki, uczynienia z niej
„trudnego” pieniądza, niejako równolegle
toleruje się wystawianie dwuwalutowych'
rachunków, których lawinowo przybywa.
W dodatku żądania płacowe dewizami od
przedsiębiorstw, które nie mają możliwo­
ści eksportowych, wywołuje kolejne na­
kręcenie spirali tych żądań. Owi bezdewi-
zowcy, za wszelką cenę, wbrew zdrowe­
mu często rozsądkowi próbują z kolei
wymusić płatności dewizowe od innych
swoich odbiorców. Bo czym mają zapła­
cić swoim kontrahentom?

Z niepokojem myślę o takiej chwili,
kiedy siedząc w kawiarni po wypiciu ka­
wy czy herbaty otrzymam rachunek dwu-
walutowy. Bo przecież zarówno kawę jak
i herbatę importujemy.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Na pocieszenie: od ub. roku ukłucie nimi mniej

boli

Na pełne zaopatrzenie w igły jednorazowe
trzeba jeszcze poczekać

WARSZAWA (PAP). Syste­
matycznie wzrasta zapotrzebo­
wanie na igły lekarskie jedno­
razowego użytku. Tylko one

gwarantują w pełni zachowa­
nie należytych warunków hi­
gienicznych przy wstrzyknię­
ciach i innych zabiegach me­
dycznych.

Szacunek tegorocznych po­
trzeb w lecznictwie mówi o

ok. 400 min sztuk takich igieł.
Realne możliwości ich zaspo­
kojenia są niestety o wiele
niższe.

Jedynym w kraju producen­
tem igieł lekarskich — w tym
jednorazowego użytku — jest
Fabryka Narzędzi Chirurgicz­
nych i Dentystycznych „Mi-
fam” w Milanówku (woj. sto­

Wzrost cen jest także wynikiem niskiej kultury pracy i braku szacunku dla własnego zawodu

Trochę dalej od własnej kieszeni
Rozmawiamy o czekającej

nas zwyżce cen żywności. Je­
dni z ołówkiem w ręku skru­
pulatnie wpisują propozycje
Urzędu Cen we własne, do­
mowe budżety, inni znowu

zżymają się na zaproszenie do
rozmowy, twierdząc, że za­
bieranie głosu w tej kwestii
wymaga odpowiedniej wiedzy
z dziedziny ekonomii oraz

rozległej podbudowy fakto­
graficznej. Dane liczbowe za­
warte w omówieniu propozy­
cji są danymi syntetycznymi,
uproszczonymi wręcz i snucie
jakichkolwiek spekulacji na

ich kanwie może zaprowa­
dzić na manowce. O tym, że

.sytuacja jest znacznie głębiej
powikłana można było się
przekonać wsłuchując się w

wypowiedzi przedstawicieli re­
sortu gospodarki żywnościo­
wej na temat podwyżek. Pół
biedy kiedy różnią się w in­
terpretacji — każdy ma pra­
wo do własnego zdania. Go­
rzej jednak gdy rozbieżności
występują w faktach. A ta­
kie przypadki też się zdarza­
ły. Na konferencji prasowej
minister rolnictwa i gospodar­

łeczne). W ub. r. przekazała ona

na rynek krajowy 156 min
sztuk igieł jednorazowych, nie
licząc 34 niln sztuk wielo­
krotnego użytku. Niewielka
część produkcji — rzędu kil­
kunastu milionów sztuk rocz­
nie — kierowana jest na eks­
port niezbędny dla importu
sprzętu medycznego innego
rodzaju. Tegoroczne zamierze­
nia fabryki zakładają wypro­
dukowanie ok. 165 min sztuk
igieł jednorazowego użytku.
Realizacja planu na tym po­
ziomie zależna' jest jednak od
sytuacji kadrowej zakładu.
Dalszy nieplanowany spadek
zatrudnienia — w ub. r. załoga

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ki żywnościowej Stanisław
Zięba wypowiadał się o sy­
tuacji na rynku tłuszczowym.
Stwierdził m. in., że ubiegło­
roczne zbiory rzepaku były ria
tyle wysokie, że pozwoliły na

eksport zarówno surowego
rzepaku jak i oleju. Wpływy
dewizowe umożliwiły zakup
szlachetnych olejów — pal­
mowego, sojowego i słoneczni­
kowego w ilości, która zapew­
nia pokrycie potrzeb naszego
przemysłu tłuszczowego w

produkcji margaryny i masła
roślinnego. Minister Zięba po­
dał ten przykład w kontek­
ście samowystarczalności rol­
niczej, którą w tej dziedzinie
udało się osiągnąć'. Kilka dni
później w wywiadzie dla Pol­
skiej Agencji Prasowej wy­
powiadał się dyrektor Zrze­
szenia Przedsiębiorstw Prze­
mysłu Tłuszczowego Janusz
Górak. W jego opinii konie­
czność importu olejów szla­
chetnych jest jednym z ele­
mentów uzasadniających pod­
wyżkę cen tłuszczów roślin­
nych. Na podstawie lektury
prasy takich przykładów mo­
żna by przytoczyć jeszcze

Motoryzacyjne nowości

Japończycy projektują samochód

poruszający sis niczym krab
i sterowany przez nawigacyjne satelity

Rosjanie skonstruowali

spalający 6

TOKIO (PAP). Jedna z firm
japońskich projektuje samo­
chód .osobowy nowej genera­
cji, który wejdzie do eksploa­
tacji na początku lat dzie­
więćdziesiątych. Mieć on bę
dzie wiele niezwykłych wła­
ściwości. M. in. system kiero­
wania każdym kołem umożli­
wi poruszanie się pojazdu po
przekątnej, a nawet na podo­
bieństwo kraba, w bok pod
kątem prostym do osi wzdłu­
żnej, co jest szczególnie cen­
ne przy parkowaniu na cia­
snym postoju czy

‘

parkingu.
Aby kierowca uzyskiwał in-

więcej. Piszę o tym nie po to,
by zdyskredytować sens kon­
sultacji nad podwyżkami, choć
mam zastrzeżenia co do for­
my ich przeprowadzania. Na­
wał faktów i opinii jakie za­
lewają świadomość obywateli
powoduje pewną bezradność.
Zaczyna brakować dystansu
w oddzielaniu ziarna od plew.
Plątanie się kryteriów ekono­
micznych i społecznych zacie­
ra dodatkowo i tak już nie­
ostre kontury obrazu sytuacji.
A potem z uczuciem niedosytu
z przebiegu dyskusji, powoli
przyzwyczajamy się do nowych
cen i tkwimy w tym dopóty,
dopóki nie przyjdzie pora
konsultacji nad 'następnymi
podwyżkami.

Tymczasem kwestia pod­
niesienia ceny jakiegoś pro­
duktu o złotówkę czy o 5 zło­
tych, jest tylko przysłowio­
wym wierzchołkiem góry lo­
dowej. Oceniana przez pryz­
mat rodzinnych budżetów po­
zornie tylko nadaje walor
wymierności całemu zagadnie­
niu. Rozważania nad cenami
powinny stanowić cząstkę re­
fleksji nad stanem naszej go­

5-miejscowy samochód
1/100 km

formacje bez odrywania oczu

od drogi, najważniejsze dane
będą wyświetlane na przed­
niej szybie. Podróżujący ta­
kim samochodem turysta nie
zabłądzi nawet na bezdrożnei
Saharze: trasę wskaże mu

nawigacyjny satelita Ziemi.

MOSKWA (PAP). W zjed­
noczeniu produkcyjnym „Iż-
masz” w Udmurcji (Przed-
uralie) skonstruowano nowy
model samochodu osobowego,
który na 100 km będzie zuży-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

spodarki, organizmu wciąż
niedomagającego, któremu
diagnozę wystawia poziom re­
glamentacji. Reglamentacja
jest oczywistym przejawem
choroby,, której źródła sięga­
ją znacznie dalej poza kwe­
stię podwyżek cen. To jest
jeden ze skutków. Rozwodząc
'się nad skutkami mniej się­
gamy do przyczyn. Zgoda, że

jest to materia wielce złożo­
na, a przez to trudna do wy­
rażenia w przejrzystych ka­
tegoriach. Tutaj również ele­
menty stricte ekonomiczne
splatają się ze społecznymi,
socjologicznymi i kulturowy­
mi nawet. Dzisiejsza drożyzna
jest nie tylko wykwitem nie­
dostatku materiałów i sprzę­
tu, skutkiem woluntaryzmu e-

konomicznego w minionych
latach. Jest także wynikiem
niskiej kultury pracy i bra­
ku szacunku dla własnego
zawodu. Na te zjawiska trud­
niej zwraca się uwagę, gdyż
wypadałoby zacząć od siebie
samego. Niewiedza rolnicza,
tumiwisizm urzędnika, nie­
udolność organizacyjna, par­
tactwo popełniane w fabry­

„Wesoły
bałwanek44

Bałwanek — to nie tylko
figura ulepiona ze śniegu
przez rozbawione dzieci. Bar­
dzo często i Wy w trakcie
zabaw na śniegu wyglądacie
jak żywe bałwanki. Taki wła­
śnie „wesoły bałwanek” po­
winien być symbolem tegoro­
cznej zimy. Każdy z Was —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

kach, mają już przyczyny po­
zaekonomiczne. To właśnie
przykłady upadku kultury
pracy i solidności wykonywa­
nego zawodu.

W dyskusji nad cenami mo­
żna było usłyszeć niektóre
głosy obarczające winą za

podwyżki rolnictwo. Po­
brzmiewała w nich nuta roz­
legającego się tu i ówdzie baj-
durzenia o konflikcie miasta
ze wsią. Podłożem domniema­
nego konfliktu jest, mdim
zdaniem, zwyczajny kundlizm.
Ot, zazdrości szewc probosz­
czowi, że kanonikiem został.
Ów konflikt, wokół którego
próbowano w swoim czasie
rozpętać dyskusję, jest przy­
kładem tematu zastępczego.
Bardzo łatwo skierować emo­
cje niezadowolonych ludzi
pokazując palcem 'tych, któ­
rym odrobinę lepiej się po­
wodzi. Oczywiście ten budzą­
cy zawiść poziom sytości jest
rzeczą względną. Nie słysza­
łem o przypadkach, by kto­
kolwiek z tych niezadowolo­
nych wyrażał chęć zamienie-

(DO KOŃCZENIE NA STR. 3)
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Współpraca nauki

z przemysłem
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
na czele z rektorem Akade­
mii Ekonomicznej prof. Je­
rzym Altkornem oraz dzia­
łaczami gospodarczymi re­
gionu.

W trakcie rozmowy omó­
wiono problemy współpracy
naiuki z przemysłem ze

szczególnym uwzględnie­
niem praktycznego wdraża­
nia efektów badań ekono­
micznych w gospodarce woj
tarnowskiego i krakowskie­
go. W dyskusji podkreślano
konieczność szerszego wy­
korzystania potencjału i do­
świadczeń krakowskiego
środowiska naukowego dla
dalszego rozwoju różnych
form kształcenia kadr eko­
nomicznych w regionie."

Uczestniczący w spotka­
niu minister pracy, płac i
spraw socjalnych Stanisław
Gębala stwierdził, że istnie­
ją możliwość większego u-

działu krakowskich ekono­
mistów w rozwiązywaniu
problemów stojących przed
resortem. Ustalono, że wła­
dze polityczno-administra­
cyjne Tarnowa i Krakowa
podejmą działania zmierza­
jące do reaktywowania
akceptowanego i pozytyw­
nie ocenianego w przeszłości
mecenatu przemysłu nad u-

czelniami.

Z dalekopisu
(S) Wicepremier, przewod­

niczący Komitetu Nauki i Po­
stępu Technicznego przy Ra­
dzie Ministrów PRL Zbigniew
Szałajda zakończył w środę
rozmowy z wicepremierem
ZSRR, przewodniczącym Pań­
stwowego Komitetu ds. Nau­
ki i Techniki Gurijem Mar­
czukiem.

O Szefowie przedstawiciel­
stw dyplomatycznych państw
socjalistycznych przy siedzi­
bie Narodów Zjednoczonych
wystosowali list do sekreta­
rza generalnego Javiera Pe-
reza de Cuellara, wskazujący
na niezwykłą doniosłość ob­
chodów zbliżającej się 40.

rocznicy zwycięstwa nad hi­
tlerowskim faszyzmem.

• W stolicy USA podpisa­
no, protokół z odbytego tutaj
posiedzenia radziecko-amery-
kańskiej grupy roboczej do­
tyczącego wpływu zmian w

środowisku naturalnym na

klimat. Grupa ta obradowała
w ramach radziecko-amery-
kańskiego porozumienia o

współpracy w dziedzinie o-

chrony środowiska. Dokument

przewiduje kontynuowanie
współpracy naukowej w za­
kresie badań klimatycznych.

„Wesoły
bałwanek44

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
o ile tylko mróz i dobre bu­
ty pozwolą — wiinien jak naj­
częściej organizować wesołe
zimowe wypady, spacery, za­
wody. Możecie te wyprawy
łączyć z poprzednimi zada­
niami, 'które podaliśmy dla
Was w „Gazecie”.

Do końca ferii zostało za­
ledwie kilka dni, więc po­
winniście jak najwięcej go­
dzin spędzać na świeżym po­
wietrzu, hartować się na mro­
zie i śniegu 1 bawić wesoło,
jak potrafi to każdy NAZ-o-
wiec!

Może uda się Wam przy­
gotować ciekawy program o-

statnich dnii ferii zimowych.
Pomyślcie o nagrodach. Spró­
bujcie sprawić, by „wesołe
bałwanki”, na przekór śnież­
nej zawiei, rozweseliły całą
Waszą okolicę i wszystkich
kolegów i koleżanki Waszej
miejscowości.

Gdy po udanej zabawie
siądziecie w ciepłym pokoju
ze szklanką gorącego mleka,
podsumowując zadania NAZ-
-85, zastanówcie się czy „Zi­
ma na medal” rzeczywiście
się udała. Czekamy na Wasze
meldunki! Dziękujemy za u-

dział w zabawie. Czuwaj! Do
następnego, letniego spotka­
nia. (ml)

Saperzy uratowali

dwóch chłopców

płynących na krze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gli dwóch chłopców płyną­
cych na lodowej tarze, na bar­
dzo głębokiej i niebezpiecznej
w tym miejscu Odrze. Sytua­
cja z uwagi na wartki prąd
była bardzo groźna.

Dzięki szybkiej i śmiałej ak­
cji saperów dowodzonych
przez płk. Jana Marca —

dwóch 13-letnićh chłopców:
Andrzeja Piotrkowskiego i
Romana Cybulskiego bezpie­
cznie przetransportowano na

brzeg.

Uwaga! Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela
porad w godz. 15—16 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. Od godz. 16 do 17
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami. Kra­
ków Wielopole 1, III p.
pokój 33.

Trwa dyskusja nad cenami Komitet Społeczno-Polityczny Rady Ministrów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jak poinformował Wojciech
Stodulskl z ZBC, dane zawar­
to we wszystkich ankietach
naniesione już zostały na ipe-
cjalne arkusze zbiorcze, po­
zwalające na zorientowanie
się, który wariant jest prefe­
rowany przez Większość res­
pondentów, jakie grupy spo­
łeczno-zawodowe udzieliły od­
powiedzi i jaki był ich wybór,
a także które propozycje za­
warte w ankiecie budzą zain­
teresowanie poszczególnych
grup ludności. Przewiduje się,
że analiza odipowiedzi Wkrótce
zakończy się i jeszcze w tym

Wystawa filatelistyczna w 40. rocznicę
otwarcia rozgłośni Polskiego Radia

w Krakowie
10 lutego mija 40. rocznica

otwarcia rozgłośni i wzno­
wienia regularnej emisji pro­
gramu Polskiego Radia w

wyzwolonym Krakowie. Z tej
okazji Zarząd Okręgu, wspól­
nie z Kołem Polskiego Zwią­
zku Filatelistów Nr 1 im. St.
Miksteina w Krakowie, przy
współudziale rozgłośni przy­
gotował okolicznościową wy­
stawę filatelistyczną. Znajdą
się na niej zbiory poświęcone
Krakowowi, ukazujące dzieje
oręża polskiego, poświęcone
tzw. środkom masowego prze­
kazu raz kolekcja obejmują­
ca pierwsze znaczki Polski
Ludowej. Ponadto na wysta­
wię zaprezentowane zostaną
medale okolicznościowe, doty­
czące prasy, radia i in.

Otwarcie wystawy, w sa­
lach Domu Filatelisty w Kra­
kowie, ul. Floriańska 11 —

Na pełne zaopatrzenie w igły jednorazowe
trzeba jeszcze poczekać

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zmniejszyła się o 130 osób —

może spowodować konieczność
redukcji planu w dół.

Produkcja igieł jednorazo­
wych nie może być istotnie
zwiększona bez pełnej realiza­
cji rozpoczętego w 1983 r. dru­
giego etapu modernizacji tego
działu fabryki. Przedsięwzię­
cie to jest obecnie znacznie
zaawansowane, do końca br.
np. przewiduje się całościowe
skompletowanie wszystkich
niezbędnych maszyn z impor­
tu i wytworzonych na miejscu.
Ukończenie tej inwestycji o-

pierającej się na lepszym wy­
korzystaniu istniejącej po­
wierzchni produkcyjnej prze­
widziane jest w 1986 r., W
Milanówku wytwarzać się
wówczas będzie ok. 250 min
sztuk igieł jednorazowego u-

żytku. Liczba ta obejmuje 80
min sztuk igieł tego rodzaju
przystosowanych do wielokrot­
nego użytku — wersja z na­
sadką aluminiową.

Rozwiązanie takie do czasu

pełnego zaspokojenia potrzeb
ma na celu złagodzenie niedo­

Modernizacja budynków inwentarskich
(Inf. wł.) Katedra Budow­

nictwa Rolniczego Instytutu opłaca
HodoWli Zwierząt AR i Za­
kład Upowszechniania Postę­
pu zorganizowały konferen­
cję na temat modernizacji bu­
dynków inwentarskich w go­
spodarstwach chłopskich.
Sprawa jest o tyle ważna, że
— jak wykazały badania —

należyte ocieplenie oraz przy­
gotowanie funkcjonalne bu­
dynków mogą poprawić wy­
niki hodowlane. Niestety, na

wsi nadal niezbyt często ko­
rzysta się z fachowych porad
i opracowań. Efekty ekono-
miczno-ptrodukcyjne moderni­
zacji budynków inwentar­

Motoryzacyjne nowinki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wać zaledwie 6 litrów ben­
zyny.

Pojazd „Iż-2126” ma silnik
o mocy 75 KM. Dzięki orygi­
nalnym rozwiązaniom w bu­
dowie niektórych zespołów,
samochód ma te same zalety
co modele o przednim napę­

Lakiery do paznokci krakowskiej „Floriny”

Piąć razy tańsze od polonijnych!
Ja się złapać nie dam!

(Inf. wł.). Do czego mogą
być potrzebne rybie łuski? Na
Nowy Rok wkłada się je do
porfela. aby zamieniły się po­
tem w pieniądze. A w ciągu
roku? Otóż proszę państwa; a

dokładniej proszę pań. rybie
łuski, zwłaszcza ryb słodko­
wodnych sa bardzo potrzeb­
nym surowcem, z którego
otrzymuje się perłę. Nie cho­
dzi tu jednak o perłę, a ra­
czej perły do noszenia na

szyi, ale perłę do noszenia na...

paznokciach.
Z tony rybich łusek otrzy­

muje się kilogram guanidyny
— naturalnej. organicznej
substancji będącej jednym z

podstawowych składników
perłowych lakierów do pa­
znokci. >

Która z dziewczyn nie ma­
rzy o Sprzedawanych w salo­
nach „Mody Polskiej” bardzo
drogich lakierach firmy
„EWA-PARIS”. A tymczęsem
w Krakowie mamy — o czym

tygodniu będą znane jej wyni­
ki.

W dalszym ciągu do Urzędu
Cen napływają opinie od
związków zawodowych niesfe-
derowanych w OPZZ, od róż­
nego rodzaju organizacji spo­
łecznych i zawodowych, fede­
racji, towarzystw 1 Instytucji.

Wszystkie wnioski i uwagi
zebrane podczas różnych form
konsultacji, jak również za­
warte w opiniach, które już
napłynęły i dopiero napłyną —

w tym od OPZZ — będą sta­
nowiły .podstawę do podjęcia
ostatecznych decyzji w sprawie
podwyżki cen żywności i o-

graniczenia reglamentacji.

nastąpi w niedzielę, 10 bm„
o godz. 12. W lokalu wysta­
wowym czynne będzie stoisko
pocztowe, dysponujące okoli­
cznościowym datownikiem,
zaprojektowanym przez arty­
stę' plastyka Bogdana Prą-
dzyńskiego. Datownik stano­
wi swoisty... rebus, nietrudny
do odgadnięcia. Mianowicie
rysunek i tekst: ,,40 lat temu
— znów na antenie Polskie­
go Radia” wskazują, że mo­
wa oczywiście o... hejnale
mariackim. W sprzedaży
znajdzie się kartka pocztowa
o tematyce krakowskiej, za

zgodą Ministerstwa Łączno­
ści, opatrzona okolicznościo­
wym nadrukiem (nakład kar­
tki — ograniczony). Wystawa
czynna będzie do 13 lutego
włącznie, w godz. od 11 do
18. Wstęp wolny.

boru igieł w lecznictwie. U-
zgodnione z resortem zdrowia
i opieki społecznej szacunki
zapotrzebowania na igły jed­
norazowego użytku w najbliż­
szym dziesięcioleciu wyniosą
ok. 450 min sztuk rocznie

Istnieje możliwość rozwinięcia
produkcji o tej skali do roku
1990 w wyniku rozbudowy
„Mifamu” kosztem 3 mld zł. W
tej sprawie zakład przygoto­
wuje wnioski o ulgi w podat­
kach i kredyt niezbędny dla
tej inwestycji, w sprawach
płacowych i rozwoju budow­
nictwa mieszkaniowego.

Produkowane w „Mifanie”
igły jednorazowego i wielo­
krotnego użytku odznaczają
się wysokim standardem zgod­
nym z normami międzynaro­
dowymi i są w sposób ciągły
udoskonalane zgodnie z obser­
wowanym w świecie postępem
w tej dziedzinie. M. in. w

ub. r. wprowadzono pokrywanie
igieł bardzo cienką warstwą
silikonu, co ułatwia wkłuwa-
nie i zmniejsza uczucie bólu u

pacjenta podczas dokonywa­
nia zastrzyków.

skich potwierdzają jednak, że
się inwestować.

Obok naukowców w konfe­
rencji uczestniczyli pracow­
nicy ośrodków postępu rolni­
czego, projektanci j budowla­
ni. Zorganizowano również
wystawę projektów, przygoto­
wanych przez różne zespoły.
Na zdjęciach prezentowano
ciekawe i oryginalne wzory
budownictwa mieszkalnego,
inwentarskiego. Wielka szko­
da, że ceny pochodziły z 1982
r„ dzisiaj zapewne zamiast
2,7 min trzeba zapłacić przy­
najmniej o 1 młn więcej.

(żur)

dzie. Ponadto obniżono jego
wagę.

„Iż-2126” ma też wspólne
cechy z nowymi modelami
radzieckich samochodów oso­
bowych — „łada” i „moskwicz”.

5-miejscowy pojazd stanie
się podstawą dla Innych mo­
deli.

nie wszyscy zapewne wiedzą
— prawdziwego w tym zakre­
sie potentata. Jest nim spół­
dzielnia „FLORINA” wytwa­
rzająca rocznie półtora milio­
na flakonów emalii do pa­
znokci w trzech rodzajach
(perłowa, bezperłowa. trans-

paTentna) i w sumie w 20 ko­
lorach.

Kierownictwo spółdzielni
„głowę daje”, że emalie „ma­
dę in FLORINA” wcale nie
są gorsze od emalii „madę in
EWA-PARIS”. Ostatnio «ą
pakowane w podobnie efek­
towne flakony i mają jedną
podstawową zaletę, są około
pięciokrotnie tańsze (!!!) od
polonijnych.

Pikantnym „smaczkiem”
jest fakt iż jedna z firm po­
lonijnych gotowa była wyku­
pić cała partię wytwarzanej
przez „FLORINĘ” emalii, za­
pakować ja do swoich flako­
nów i sprzedać po swojej ce­
nie. Do transakcji jednak rre

doszło. (jb)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nia kultury w środowiskach
robotniczych. Należy przy tym
uwzględnić możliwości techni­
czne i materialne zakładów
pracy oraz placówek kultury.
Wymieniony dokument powi­
nien powstać przy współpracy
kierownictw przedsiębiorstw,
związków zawodowych, spół­
dzielczości mieszkaniowej o-

raz szerokich kręgów działa­
czy kultury.

Jednocześnie Komitet Spo­
łeczno-Polityczny wskazał na

potrzebę większego spopulary­
zowania mechanizmów finan­
sowania kultury. zwłaszcza
wśród dyrekcji zakładów pra­
cy, samorządów pracowniczych,
organizacji związkowych i spo­
łecznych Celem tych działań
powinno być wyzwalanie spo­
łecznych inicjatyw kultural­
nych, pielęgnowanie dorobku
amatorskiego ruchu artysty­
cznego w środowisku robotni­
czym ora^ tworzenie nowych
wartości kulturalnych.

Komitet Społeczno-Politycz­
ny zaznajomił się z oceną wy­
stępowania w służbie zdrowia
przypadków zachowań nie­
zgodnych z prawem, zasadami
współżycia społecznego i ety­
ką lekarską.

W ostatnich latach Minister­
stwo Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej podjęło wiele działań
mających na celu podniesie­
nie poziomu etycznego pra-
cowmików ochrony zdrowia.
Przeprowadzane są szkolenia,
zarówno kadry kierowniczej,
jak i słuchaczy ostatnich lat
szkół medycznych i studen­
tów, m. in. w zakresie etyki
lekarskiej, postaw prawno-
deontologicznych zawodu le­
karskiego oraz problemów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Czym będzie zajmował się rz?d
w I półroczu I985r. ?

IX Kongresie ZSL. Kontynuo­
wana będzie polityka zagrani­
czna PRL, zmierzająca do
umocnienia pozycji Polski we

wspólnocie krajów socjalisty­
cznych i poszerzenia współ­
pracy z krajami rozwijający­
mi się. Utrzymane będą — na

zasadach
Narodów
stosunki
darcze z

cznymi.
Umacniany będzie także pro­

ces porządkowania prawa z pełnej realizacji zadań
jednoczesnym egzekwowaniem
przepisów chroniących porzą­
dek i ład publiczny. Zapew­
nione zostaną warunki społe­
cznego spokoju, bezpieczeń- i
stwa oraz ochrony życia i
mienia obywateli. Podjęte zo­
staną działania zwiększające
skuteczność ograniczania zja­
wisk patologii społecznej.

Rząd tworzyć też będzie
warunki umożliwiające pełne
wykorzystanie demokratycz­
nych struktur socjalistycznego
państwa. Doskonalone będą
wykonawcze funkcje admini­
stracji wobec Sejmu i rad na­
rodowych.. wspierany rozwój
działalności PRON, samorzą­
dów robotniczych oraz samo­
rządów mieszkańców miast 1
wąi. Wypracowane zostaną no­
we formy i zasady współdzia­
łania organów rządowych, ad­
ministracji państwowej ze

■związkami zawodowymi — do­
stosowane do ich nowego sta­
nu organizacyjnego. W dalszym

określonych Kartą
Zjednoczonych —

polityczne i gospo-
krajami kapitalisty-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

dowy. Dotyczy to też innych
placóweik wychowawczo-o­
piekuńczych szkół i zakła­
dów specjalnych, domów
dziecka, przedszkoli. Sytua­
cję pogarsza wysoki przyrost
naturalny. Rokrocznie liczba
pierwszoklasistów w szko­
łach podstawowych wzrasta
o ok. 1300 uczniów. Tenden­
cja ta ma się utrzymać jesz­
cze przez kilką lat. Teore­
tycznie należałoby więc od­
dawać co roku do użytku
jedną szkołę podstawową z

35 salami lekcyjnymi, ko­
sztem ok. pół miliarda zło­
tych. Poważnym ogranicze­
niem są jednak obecne mo­
żliwości inwestycyjne. W o-

statnich latach WRN prze­
znaczała na remonty pla­
cówek oświatowych blisko
połowę posiadanych środ­
ków. To dużo, biorąc pod
uwagę inne działy gospo­
darki, lecz wciąż zbyt mało
w stosunku do potrzeb. 92
obiekty są aktualnie w

trakcie modernizacji, rozbu­
dowy czy remontu. Poza

Od kilku dni z niepokojem
wychodzę z domu, bo uli­
cach '

przemykam chyłkiem,
trwożliwie rozglądając się na

boki. O tym. abym podjął
ryzyko wyjazdu np. do War­
szawy — nie . ma nawet mo­
wy. A wszystko zaczęło się
od lektury tekstu zatytuło­
wanego „A wyobrażają so­
bie” autorstwa red. Andrzeja
Mozołowskiego — w ulubio­
nym f wiernie czytanym prze­
ze mnie dodatku do tygodni­
ka „Polityka” — tym różo­
wym z nadtytułem „Polityka
— Eksport-Import” (nr 2) ze

stycznia 1985.
Pisze red. Mozołowski. że

może mi grozić wyjazd, i to

gdzie, aż do Iraku. Bowiem
po ulicach chodzą podobno
werbownicy i wyszukują na

chybił-trafił kandydatów na

straceńców, którzy resztki
swych sił mają wyzionąć na

pustynnych piaskach Bliskie­
go Wschodu.

moralnych współczesnej me­
dycyny.

Komitet Społeczno-Politycz­
ny zapoznał się również z wy­
nikami badań przeprowadzo­
nych przez Centrum Badania
Opinii Społecznej nt.. funkcjo­
nowania służby zdrowia w o-

cenie społeczeństwa.
Większość badanych nie o-

barcza lekarzy drastycznymi
odstępstwami od obowiązują­
cej etyki. Natomiast jako je­
dną z głównych przyczyn jej
naruszania wymienia m. in.
powszechnie akceptowany o-

byczaj dawania prezentów, u-

pominków itp. Ankietowani
pozytywnie wyrazili się o

kwalifikacjach zawodowych
kadry medycznej.

W latach 1980—1984 odnoto­
wano 113 ujawnionych przy­
padków konfliktów z prawem
pracowników służby zdrowia.
W stosunku do ogólnej liczby
658 tys. zatrudnionych w re­
sorcie zdrowia i opieki spo­
łecznej są to przypadki je­
dnostkowe. Specyfika tych za­
wodów powoduje jednak, że
w społecznym odbiorze każdy
fakt niewłaściwego zachowa­
nia pracownika służby zdro­
wia oceniany jest szczególnie
surowo.

Sprawy prowadzone przez
organy ścigania dotyczą w

większości przypadków niele­
galnych korzyści majątkowych,
czerpanych z tytułu zatrud­
nienia w placówkach służby
zdrowia.

Znacznie natomiast w ostat­
nich latach zmniejszyła się
liczba postępowań sądowych
związanych z wykonywaniem
zawodu, zwłaszcza spraw o

spowodowanie zgonu pacjenta
względnie o błąd w tzw. sztu­
ce lekarskiej. Od 1983 r. le­

ciągu wiele uwagi poświęci
się zwiększaniu efektywności
działania aparatu państwowe­
go, szczególnie w zakresie
służebnej roli ogniw admini-

wobecstracji państwowej
społeczeństwa.

W sferze gospodarczej
skoncentruje wysiłki w

rząd
celu
CPR

na 1985 r„ w szczególności —

na poprawie poziomu jakości
produkcji i usług, postępie w

budownictwie mieszkaniowym
gospodarce mieszkaniowej,

rozwoju elektroniki, robotyza­
cji i automatyzacji procesów
wytwarzania. Dążyć się też
będzie do zapewnienia szyb­
kiego i efektywnego stosowa­
nia w produkcji osiągnięć nau­
ki i techniki, doskonalenia
metod zarządzania gospodarką
narodową oraz osiagania ko­
rzystnych wyników we

współpracy gospodarczej z za­
granicą,
wiednio
towanie
1986 r.

Ponadto planuje się podjęcie
decyzji rządowych dotyczących
ważnych przedsięwzięć inwe­
stycyjnych, np. w sprawach:
rozbudowy portu lotniczego
Warszawa-Okęcie, układu au­
tostrad i dróg ekspresowych w

Polsce, poprawy stanu techni-

Przewiduje się odpo-
wcześnlejsze orzygo-

założeń CPR na

Narodowy

Czyn Pomocy Szkole

w Tarnowskiem

tym wymagana jest budo­
wa nowych, szkół czy przed­
szkoli.

Obecnie inwestycje w za­
kresie szkolnictwa i oświa­
ty w Tarnowskiem nabrały
dawno nie notowanego roz­
machu. Nieprędko jednak
nastąpi odczuwalna popra­
wa, dają o sobie znać wie­
loletnie zaniedbania. Obec­
nie najpilniejszym zada­
niem jest zahamowanie nie­
korzystnych tendencji. W
tej sytuacji duże znaczenie
mają inicjatywy, podejmo­
wane w ramach Narodowe­
go Czynu Pomocy Szkole.
Mówiono o nich podczas
wczorajszej narady prze­
wodniczących miejskich,
miejsko-gminnych i gmin­
nych komitetów NCPS z

terenu województwa, która

Nastraszył mnie ten mój
faworyt nie na tarty. Bo a

nuż mnie w końcu złapia.
gdy zagapię się na ulicy np.
na toyotę, bądź innego opla-
-kadetta a 6 tys. dolarów
w którym rozpiera się mój
— mający nieco więcej niż
30 lat — rówieśnik. Młodsi
też się zresztą zdarzają i to
wcale nie tak rzadko. A więc
— zagapię się,, a tu trach...
Wsadzą mnie w samolot i trzy
lata spędzę w Iraku, bądź in­
nym Bangladeszu. A tam. po­
dobno. jak wyczytałem w

powyższym tekście

ŻAR
SIĘ Z NIEBA LEJE

temperatura dochodzi do 50 A robić bym musia? { to

stopni C: a pracować to mi bardzo bardzo raźno
_

bo
każą w blaszanym pudle
wielkiej koparki, bądź zgar- kapitalista ma .jak lodu” po-
niariti (w tej ostatniej, jak żądanych prze/ rodaków zie-
twierdza znawcy, jest znacz­
nie gorzej, wiec jakby mnie (DOKOŃCZENIE NA STR. I) )

karskie komisje kontroli za­
wodowej uaktywniły swoją
działalność oraz zaostrzyły
stosowane sankcje.

Komitet Społeczno-Politycz­
ny z dużym uznaniem odniósł
się do inicjatyw podejmowa­
nych przez Polskie Towarzy­
stwo Lekarskie i Polskie To­
warzystwo Pielęgniarskie i
związanych z podnoszeniem
etyki zawodowej pracowników
służby zdrowia. Zaakceptowa­
no program działań Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej w zakresie podnosze­
nia na wyższy poziom etyki
pracowników służby zdrowia.
Program obejmuje działania
legislacyjne, organizacyjne,
szkoleniowe i wychowawcze.

W kolejnym punkcie obrad
Komitet Społeczno-Polityczny
zaznajomił się z raportem o

stanie realizacji ogólnokrajo­
wego programu baćań podsta­
wowych planowanych na la­
ta 1981—1985 przedłożonym
przez Polską Akademię Nauk
oraz Ministerstwo Nauki,
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki.

Badania podstawowe w pię­
cioleciu 1986—1990 prowadzo­
ne będą w ramach jednolite­
go ogólnokrajowego systemu
Z obecnego programu prac
naukowych w tym zakresie
kontynuowane będą zadania
badawcze spełniające założe­
nia nowego systemu, co za­
pewni ciągłość procesu badaw­
czego oraz umożliwi dalszy
rozwój polskich specjalności
naukowych. W ramach prac
nad programem badań podsta­
wowych oszacowano niezbędne
wielkości środków finanso­
wych na tę część prac badaw­
czych.

cznego mostów, rekonstrukcji
przemysłu drzewnego, koncep­
cji zaopatrzenia w ciepło a-

glomeracji gdańskiej.
Plan pracy rządu obejmuje

również zadania w zakresie
pełniejszego zaspokajania ma­
terialnych, społecznych i kul­
turalnych potrzeb obywateli.
Rząd będzie dążył do poprawy
zaopatrzenia rynku oraz u-

trzymania płac realnych osób
zatrudnionych w gospodarce
narodowej co najmniej na po­
ziomie osiągniętym w ub. r.

Tworzona będzie osłona so­
cjalna rodzin najmniej zara­
biających, emerytów i renci­
stów.

Plan pracy rządu w I pół­
roczu br. obejmuje 338 xza-

dań. ujętych w 14 granach te­
matycznych. Będzie on uzu-

nełniany zadaniami bieżącymi
wynikającymi z naczelnvch
decvzji władz Państwa, partii
i stronnictw politycznych. W
planie określone zostały ter­
miny wykonania Doszczeeól-
nych zadań oraz osoby za nie
odpowiedzialne. Jego realiza-
cia objęta jest stała kontrola,
onarta na okresowych anali­
zach stanu wykonania wybra­
nych .zadań.

Szersze omówienia nłanu
pracv rządu zamieści 7 bm.
•Rzeczpospolita”.

odbyła się w UW w Tarno­
wie! Stan bazy w szkolnic­
twie i oświacie, przedsta­
wiony przez prowadzącego
spotkanie przewodniczącego
Wojewódzkiego Komitetu
NCPS, wojewodę tarnow­
skiego Stanisława Nowaka,
uzupełnił dokładnymi da­
nymi wicekurator oświaty
i wychowania Władysław’
Kudela. Konieczna jest po­
moc mieszkańców woje­
wództwa — stwierdził on —

którzy we własnym zakre­
sie, często niezbyt wielkim
nakładem sił i środków mo­
gą placówki remontować,
dokonywać napraw sprzętu
i pomocy dydaktycznych,
organizować place zabaw,
budować boiska i sale gim­
nastyczne. Konieczne jest
przy tym określenie hierar­
chii potrzeb.

W naradzie uczestniczyli
ponadto: sekretarz KW
PZPR Jan Karkowski, se­
kretarz WK ZSL Józef
Podsiadło, wiceprzewodni­
czący WK SD Jerzy Harsze,
przewodniczący RW PRON
Jan Kuczek. (wąs)

jednak pokarało wyjazdem,
to proszę panów od łapania
— tylko nie zgarniarka, go­
dzę się już na koparkę).

Straszno się już rębi jak
pisał poeta; ale gdzież tu o

poezji — rzeczywistość jest
jeszcze gorsza, nie dla piękno­
duchów. Gdyż to nie koniec
plag egipskich — przepraszam
irackich, czy jakich tam kto
woli, bo — pustynny pył
przeniknąłby mnie wszędzie,
Właził do oczu, płuc, ust, nie
będę pisa! jeszcze gdzie... A
na dodatek — jakbym sie
zabrał raźno do roboty. to

oprócz pyłu pustynnego —

miałbym w płucach pył z ce­
mentu czy kruszywa.

Posiedzenie Wojewódzkiej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SD

w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) żytecznoścd publicznej jata
twórczości. Podkreślono m. in.,
iż drobna wytwórczość w nie­
dostatecznym stopniu nadąża
za występującymi potrzebami
społecznymi, że konieczne są
takie działania, które m. in. na

bazie ustawy stworzą warun­
ki, przede wszystkim poprzez
akty wykonawcze, politykę
fiskalną itp. dla rozwoju we

właściwym kierunku tego se­
ktora gospodarki. Postanowio­
no przygotować odpowiednie
stanowisko polityczne w tych
kwestiach oraz przedstawić je
tak na szczeblu centralnym
jak i na forum Rady Narodo­
wej m. Krakowa.

Wojewódzka Komisja Współ­
działania przyjęła także infor­
mację o przebiegu kampanii
sprawozdawczo-wyborczej do
organów wykonawczych sa­
morządu mieszkańców w wo­
jewództwie krakowskim w

1984 r.

Zaplanowano ogółem 724 ze­
brania wyborcze osiedlowe i
wiejskie, w tym 150 w mia­
stach i dzielnicach (w tym 6
konferencji delegatów) oraz

574 na wsi, a także 21 zebrań
obwodowych w Nowej Hucie.

Do 17 grudnia 1984 r. odby­
ły się wszystkie 'zaplanowane
zebrania. W ten sposób we

wszystkich ustanowionych
przez rady narodowe osiedlach
(obwodach) i sołectwach wy­
brano komitety osiedlowe (ob­
wodowe) i rady sołeckie oraz

sołtysów.
Frekwencja mieszkańców na

zebraniach samorządowych by­
ła wyższa w porównaniu ze

spotkaniami przedwyborczymi
z kandydatami do rad naro­
dowych.

Ogółem w zebraniach ucze­
stniczyło 37.438 mieszkańców,
wśród nich 27.594 osób na wsi
oraz 9.844 ' osób w osiedlach
miejskich.

Zebrania wyborcze przebie­
gały w dobrej atmosferze i
przy dużej na ogół aktywności
ich uczestników.

Ogółem w dyskusji głos za­
brało nonad 5.200 osób.

Często bodźcami do przyj­
ścia na zebranie i zabrania
głosu były doskwierające bo­
lączki codziennego życia w o-

siedlu czy wsi, zamierzenie
podjęcia lub kontynuowania
zadania, podjętego wcześniej,
interesującego większość mie­
szkańców (wodociąg, gazyfika­
cja, melioracja czy budowa
ważnego społecznie obiektu u-

Podniesienie poprzeczki dla nowych
inwestorów z firm polonijnych

(Inf. wł.) Minął już pierwszy
okres fascynacji, a zarar-

zem potępiania zagranicznych
przedsiębiorstw drobnej wy­
twórczości Coraz bardziej li­
czą się fakty a nie emocje.
Dobitnie zostało to potwier­
dzone z trybuny sejmowej w

czasie ostatniego posiedzenia
naszego parlamentu. Dokonano
wówczas oceny działalności'te­
go sektora naszej gospodarki
w nawiązaniu do nowelizacji
ustawy z 1982 r.

W nowelizacji przewidziano
m. in. podniesienie wysokości
depozytu założycielskiego z 10
do 50 tysięcy dolarów", tak by
wyeliminować drobnych cwa­
niaków, pragnących szybko
się wzbogacić. Nowa będzie
rola „Inter-Polcomu”, który
stanie się zrzeszeniem, kieru­
jącym zaopatrzeniem firm w

surowce «i środki, pośredni­
kiem między władzą, a peł­
nomocnikami i właścicielami.
Ostrzejsze kryteria będą sto­
sowane przy kwalifikacji no­

KOMUNIKAT

Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich — Instytutu Pamięci Narodowej

w Krakowie

Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich —

Instytut Pamięci Narodowej w Krakowie prowadzi śledz­
two w sprawie zbrodniczej działalności w okresie okupa­
cji hitlerowskiej funkcjonariuszy gestapo w Tarnowie, a

w szczególności kolejnych szefów tej placówki: Alberta
Macka, Waltera Bacha, Józefa Paltena, Willi Bernharda,
ich zastępców: N. Schmidta, Huberta Sehachnera oraz ge­
stapowców: Gerharda Grfinowa, Oskara Jecka, Karla
Oppermanna, Ernesta Hufera, Jerzego Kastury, N. Junk-
hausa. Mikołaja Ilkiwa vel Ilkowa, Jerzego Libera, Her­
mana Blachy’ego, Gerharda Gaa, Jana Nowaka, Helmuta
Kowalskiego, .N. Osterwalda, Hugona Tupela, Erharda
Schrodera, Hansa Hamanna, Petera Eichwalda, N. Ritne-
ra, Ottona Gundlacha, Reimunda Żaka, Józefa Kleina,
Emila Hassa, Paula Jessa, Gustawa Pocherta, Kurta Neu­
mana, Adolfa Neumana, Wilhelma Rommclmana, Andrea-
sa Kryscbaniwsky’ego, Karla Klee i innych bliżej nie usta­
lonych.

Dla procesowego i historycznego udokumentowania tej
działalności zachodzi konieczność przesłuchania dalszych
świadków, a z uwagi na obiektywie trudności w ich
ustaleniu Okręgowa Komisja w Krakowie zwraca się da
wszystkich osób, posiadających wiadomości względnie
zdjęcia, czy dokumenty, dotyczące zbrodni'funkcjonariu­
szy gestapo, popełnionych na terenach regionu tarnow­
skiego (b. powiaty tarnowski, brzeski, dąbrowski) o kie­
rowanie informacji pisemnie, telefonicznie lub osobi­
ście pod adresem Komisji: 30-965 Kraków, ul. Przy Ron­
dzie 7, pokój 928, telefony 11-12-55 lub 11-41-00 w. 587.

SPRZEDAM gospodarstwo o oow.

3 ha w dobrym stanie. 25 km od
Krakowa. Helena Szydłowska. Za­
bierzów Bocheński 53. g-47959

SZYBĘ przednia do Renault 18
TL — kuple. Tarnów, tel. 2»--T8.

g-4‘940

JAMNIKA 3-letniego. krótkowło­
sego, wielokrotnego złotego me­
dalistę, reproduktora — sprzedam.
Nowy Sącz. tel. 206-55, w godz.
9—1T." g-35730

DWUPOKOJOWE, su perkomforto­
we — sprzedam. Kraków. Sadowa
5/77. g- 47989

SAMOCHÓD Gaz 51 z orzednim
nanęd em — sprzedam. Ryszard
Krzeczek. Wąsów 2, koło Igołomi!.

droga, szkoła, remiza itp.).
W kampanii wyborczej do

organów samorządów miesz­
kańców ogółem w wojewódz­
twie zgłoszono i wstępni*
przyjęto ponad 5 tys. wnios­
ków, które w znacznym stop­
niu mają charakter inwesty­
cyjny. Z przebiegu zebrań wy­
borczych wynika, iż przy zgła­
szaniu kandydatów do organu
samorządu mieszkańców nie
obowiązywał żaden z góry o-

kreślony klucz wyborczy.
Ogółem do 150 komitetów

osiedlowych oraz do 574 rad
sołeckich wybrano 7.486 człon­
ków. Natomiast zgłoszono łą­
cznie ok. 11 proc, kandydatów
ponad liczbę wybranych.

Wśród wybranych przewod­
niczących komitetów osiedlo­
wych jest: 47,3 proc, członków
PZPR, 6,7 proc. ZSL, 4 proc.
SD, 42 proc. bezpartyjnych,
24,2 proc, robotników, 4,7 proc,
rolników, 38 proc. prac, umy­
słowych, 26 proc, emerytów i
rencistów, 0,7 proc, młodzieży
do lat 29, 8 proc, kobiet.

Pozytywnym zjawiskiem w

obecnej kadencji jest widoczny
przyrost ilościowy aktywu w

wieku 35—49 lat, spośród któ­
rego wywodzi się znaczna licz­
ba sołtysów i przewodniczą­
cych.

Wielu spośród wybranych
członków organów samorzą­
du, to ludzie z doświadczeniem
w działalności spo!eczno-sa-
morżądowej, zwłaszcza zaś
przewodniczący i sołtysi.

Aktualnie organizowane są
spotkania przewodniczących
rad narodowych z nowo wy­
branymi przewodniczącymi
organów wykonawczych sa­
morządu.

Dobiegają końca pierwsze
posiedzenia wybranych komi­
tetów osiedlowych i rad sołec­
kich dla ukonstytuowania się
oraz sprecyzowania planów
pracy.

W kolejnym punkcie posie­
dzenia, z udziałem m. in. prze­
wodniczącego Krakowskiej
Rady PRON Ryszarda Zieliń­
skiego wysłuchano informa­
cji o przebiegu wyborów w o-

gniwach Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego
oraz o konsultacjach założeń
do projektu ustawy Ordynacji
Wyborczej do Sejmu PRL.

Ponadto Wojewódzka Komi­
sja Współdziałania PZPR, ZSL
i SD przyjęła plan swojej
pracy na I półrocze br. (ZT)

wych pełnomocników. W su­
mie nowelizacja oznacza sta­
bilizację.

O tych wszystkich spra­
wach dyskutowano na spotka­
niu prezesa „Inter-Polcomu”
poseł Jadwigi Łokkajowej z

przedstawicielami 36 firm,
działających w woj. krakow­
skim. W ubiegłym roku zało­
żono 7 przedsiębiorstw. We

wszystkich firmach zatrudnia­
no 2.225 pracowników — nie
jest .to więc wiele. Na rynek
wyprodukowano towary war­
tości ok. 7 miliardów złotych
co stanowi niemal 100-proc.
wzrost w stosunku do roku
minionego.

W spotkaniu udział wzięli
m. in. dyrektor Wydziału
Drobnej Wytwórczości i Usług
UMK Alicja Suchanek, przew.
Komisji Planowania Makrore­
gionu Południowo-Wschodnie­
go prof. Julian Rejduch, wi­
ceprezes Oddziału Krakow­
skiego Towarzystwa „Polo­
nia” Jan Krejcza. (żur)

PIELĘGNIARKA w zamin za mie­
szkanie zaopiekuje sie starsza o-

soba. Oferty 48067 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

CALIK Krzysztof zam. Cianowl-
ce 30 zgubił prawo jazdy wydane
przez Urząd Gminy w Skale.

POSIADAM samochód. ładowność
3 t i wolny czas. Oczekuje propo­
zycji. Oferty 48057 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.
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Wzrost cen jest także wynikiem niskiej kultury pracy i braku szacunku dla własnego zawodu

Trochę dalej
od własnej kieszeni

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nia się rolami. Niewątpliwie
wzrost kosztów wytwarzania
w rolnictwie ma swój udział
w podwyżkach cen żywności.
Kształtuje się on różnie w po­

szczególnych wariantach pro­
pozycji podwyżek. Najwyższy
jest w pierwszym, z ekono­
micznego punktu widzenia
najbardziej ekstensywnym:
wynosi 46 procent. Ale skła­
da się na to nie tylko pod­
wyżka cen skupu płodów rob
nych. Trzeba pamiętać, że os­
tatnio podrożały dość znacz­
nie ciągniki, od nowego roku
wyższe są stawki ubezpiecze­
niowe, ceny wielu niezbęd­
nych dla rolnictwa środków
produkcji też nie stoją w

miejscu. W tym momencie
wypada zwrócić uwagę na

sprawę jakości, charakterys­
tyczną dla naszych rozważań.
Na liście maszyn i sprzętu
rolniczego obejmującej około
2 tysięcy pozycji trudno zna­
leźć wyrób ze znakiem jako­
ści. Co to oznacza w prakty­
ce można sobie łatwo wy­
obrazić. Kupowane za duże
pieniądze maszyny i sprzęt
zamiast ulgą, stają się dla
rolnictwa ciężarem. Ktoś wy­
produkował nieodpowiedniej
jakości materiał, ktoś inny
sklecił z niego kiepską maszy­
nę. A dla owych „ktosiów”
właśnie odpowiedzialność za

swój wyrób kończy się w mo­
mencie wypchnięcia maszyny
za bramę zakładu. I tak w

poczuciu dobrze spełnionego
Obowiązku oczekują na przy­
pływ dobrobytu. Podaję tu

tylko jeden przykład, resztę
powierzam wyobraźni i wła­
snym doświadczeniom Czytel­
ników.

Wróćmy jednak do kosztów
i cen. Reszty do 100 procent
dopełniają koszty transportu,
których kiedyś zupełnie nie
liczono, koszty obrotu rolno-
-spożywczego, marże, koszty
przetwórstwa. Relacje między
zwyżką cen wytwarzania w

rolnictwie a pozostałymi
czynnikami zmieniają . się w

następnych wariantach. Male­
je udział tych pierwszych. W
drugim wynosi on już tylko
36 proc., a w wariancie trze­
cim 31 proc. Dwa pozostałe
warianty przedstawiane są
jako te, dzięki którym prze­
mysł rolno-spożywczy, pięta
Achillesowa naszej gospodar­

Dla rzemiosła zapalało się
już tyle świateł, że do­
prawdy nikt nie wie jaki

odcień świeci się teraz. Wyda-
je się, że ustawa przyjęta przez
Sejm na ostatnim posiedzeniu
stanie się krokiem naprzód.

W województwie krakow­
skim działa około 10 tys. za­
kładów rzemieślniczych róż­
nych branż. Zatrudnionych jest
w nich łącznie 23 tys. pracowni­
ków co daje średnią nieco po­
nad dwie osoby. 60 proc, za­
kładów ma tylko jedną osobę,
jeśli więc np. właściciel pój­
dzie załatwiać sprawy zaopa­
trzeniowe, podatkowe czy po
prostu uda się na zaplecze fir­
ma przestaje funkcjonować. Do
września 1984 roku systematy­
cznie wzrastała ilość nowo

otwieranych zakładów. Wy­
dawało się, że ta pozytywna
tendencja utrzyma się dłużej.
Tymczasem nowelizacja prze­
pisów podatkowych zahamo­
wała dopływ chętnych. W
bardzo krótkim czasie obcią­
żenia wzrosły nawet o kilka­
set procent. Teraz nadszedł
moment, gdy warto się zasta­
nowić — co dalej? Rozwój
ilościowy nie jest możliwy,
mało tego, wiele branż prze­
staje być w ogóle rentownych.
Dotyczy to zwłaszcza tzw. u-

sług bytowych i naprawczych:
szewców, cerowania odzieży,
szycia ekspresowego itp. Jeśli
nie dojdzie do ustalenia rzetel­
nego systemu preferencyjnego
dla tych działów, które są naj­
ważniejsze, ustawy niczego nie
poprawią.

ki żywnościowej, ma szanse

wyjścia z impasu. Dla konsu­
mentów zaś oznaczają zapo­
wiedź ograniczenia reglamen­
tacji. W dyskusji dość często
pojawiały się głosy próbują­
ce . zdyskredytować oba te

warianty obawami, że stan

naszych zasobów żywnościo­
wych jest jeszcze zbyt szczu­
pły i zniesienie reglamentacji
zaowocuje chaosem i ponow­
ną dezorganizacją rynku żyw­
nościowego. Dane przedsta­
wione przez Ministerstwo Rol­
nictwa pozwalają jednak są­
dzić,. że propozycję tej możli­
wości poprzedzono wnikli­
wym bilansem. I tak mąki
pszennej sprzedano 465 tys.
ton. W tym roku przewiduje
się dostawy rynkowe tego ar­
tykułu na poziomie 530 tys.
ton. W odwodzie pozostaje re­
zerwa — 10 tys. ton. Dosta­
wy kaszy w ubiegłym roku
wyniosły 250 tys. ton, plan te­
goroczny zakłada 280 tys. ton.
Podaż cukru byłaby w br.
wyższa o 220 tys. ton, tłusz­
czów wieprzowych o 40 tys.
ton, masła o 30 tys. ton. Sta­
nowi to wzrost średnio o kil­
kanaście procent w porówna­
niu z dostawami ubiegłorocz­
nymi w systemie reglamenta­
cji. Wobec powyższego trzeba
potraktować z pewnym dys­
tansem obawy o kolejny roz­
strój rynkowy.

W argumentach przeciwko
wprowadzeniu dwóch ostat­
nich wariantów można było
często usłyszeć: trzeba ogra­
niczyć marnotrawstwo, wtedy
i żywność będzie tańsza. Te

uwagi uznałbym za konstruk­
tywne, z tym jednakże, że sa­
ma świadomość marnotraw­
stwa to dopiero początek dro­
gi rozwikłania tego bezmier­
nego problemu. Celowo uży­
łem tu przymiotnika „bez­
mierny”, gdyż problem mar­
notrawstwa żywności w Pol­
sce jest sprawą arcyskompli-
kowaną. Trudności występują
już w momencie próby zde­
finiowania zjawiska, w obrę­
bie którego splatają się wąt­
ki ekonomiczne, społeczne,
techniczne, technologiczne i
kulturowe taikże. Przed dwo­
ma laty próbę wyliczenia

Krakowskie rzemiosło ma

długą i bogatą historię. Wszak
większość kamieniczek w cexi-
trum miasta wybudowali właś­
nie rzemieślnicy. Dzisiaj jed­
nak zapomina się o tym, gdy
oddawane . są po konserwacji
zabytkowe obiekty. Często raz

wykwaterowany zakład nigdy
już nie wraca na stare miej­
sce. Cały czas trwa nie roz­
strzygnięty do dziś spór czy

Rzemiosło nadal czeka
na swoją szansę

usługi winny się rozwijać na

osiedlach czy w środku Stare­
go Miasta. Cóż z tego, że Ra­
da Narodowa m. Krakowa
przyjęła już kilka uchwał do­
tyczących rozwoju usług na

nowych osiedlach skoro spół­
dzielnie mieszkaniowe nadał
nie planują miejsca na nowe

zakłady usługowe. Dopiero po
fakcie wyłącza się mieszkania
na parterze, adaptuje piwnice,
powstają budki sklecone z de­
sek. To nie tędy droga. Skoro
z góry zakłada się, że w pawi­
lonie będzie miejsce na rze­
mieślnicze zakłady usługowe
dobrze zawczasu porozumieć
się z kandydatem. Nowe prze­
pisy mówią, iż na początku
trzeba wpłacić pieniądze na

skali marnotrawstwa żywno­
ści w Polsce podjęło 11 ze­
społów naukowo-badawczych
kierowanych przez doc. dr.
hab. Waldemara Michnę z In­
stytutu Ekonomiki Rolni­
ctwa. Wedle tego szacunku

wypadło, że w ciągu roku

marnuje się u nas 10 min ton

jednostek zbożowych (tona
jednostek zbożowych to rów­
nowartość tony jęczmienia).
Jeszcze gorzej wypadł szacu­
nek w ekspertyzie opracowa­
nej przez specjalistów z Wy­
działu Nauk Rolniczych i Le­
śnych PAN. Wielkość strat

oceniona została na 12 min ton

jednostek zbożowych. Gdyby
udało się je zmniejszyć tylko
o połowę, wówczas zostałaby
osiągnięta upragniona samo­
wystarczalność w dziedzinie

gospodarki zbożowo-paszowej.
Stanisław Albinowski, ekono­
mista i publicysta występu­
jący konsekwentnie od lat

przeciwko marnotrawstwu

żywności (z mizernym, nieste­
ty, skutkiem) wyliczył przy
tej okazji, że owe 6 min ton

j. zb. to ilość paszy, która

pozwoliłaby na wyproduko­
wanie 850 tys. ton mięsa ro­
cznie. W przeliczeniu na gło­
wę statystycznego Polaka o-

znacza to 23 kg mięsa. Jest
to ilość, która rozwiązuje nasz

kryzys żywnościowy.
Gdzie szukać tych milio­

nów? Praktycy dość scepty­
cznie podchodzą do tych wy­
liczeń i szacunków. Dla nich
liczy się przede wszystkim
marnotrawstwo oczywiste,
czyli takie, które dostarcza
zajęcia milicji i prokuraturze.
Takie zjawiska wciąż u nas

występują, ale to nie one de­
cydują o skali problemu.
Tymczasem korzenie marno­
trawstwa sięgają wsi. Utarła
się opinia, że w gospodar­
stwie chłopskim wykorzystu­
jesięcodojotytocouro­
dziła ziemia i co wyhodowa­
no w chlewie czy oborze.
Naukowcy z Polskiej Akade­
mii Nauk oceniają, wszak, że
na skutek niskiej kultury rol­

koszt budowy. Kto jednak za­
ręczy kiedy inwestycja zostanie
zakończona? Stąd tak niewielu
rzemieślników, którzy mogą
tak duży kapitał zamrozić na

wiele lat.
Większość napraw samocho­

dów dokonujemy w prywat­
nych warsztatach. Tymczasem
„Polmozbyt” ani fabryki nie u-

względniają tego kontrahenta
w dostawach części. Zaopatrze­

nie dokonywane jest własnymi
drogami, nieraz trzeba „doło­
żyć” do interesu a za wszyst­
ko płaci klient i złorzeczy, że
musi aż tyle płacić. Wcale nie
lepiej jest z zakładami napra­
wy sprzętu radiowo-telewizyj­
nego oraz domowego. Elemen­
ty, części zamienne do pralek,
odkurzaczy są niedostępne. W
w tym przypadku także me­
chanizm się powtarza. A jed­
nak trudno sobie wyobrazić by
nagle zabrakło tych wielu zło­
tych rączek, które w sytua­
cjach bez wyjścia pomogą.

Oferta rzemiosła na naszym
rynku liczona jest w setkach
milionów złotych. Czy mogłaby
być większa? Wystarczyłoby
trochę surowców i ludzi. Właś-

nej, upadku rangi . zawodu
rolniczego, nie wykorzystuje­
my ok. 30 proc, potencjalnych
możliwości stwarzanych przez
warunki naturalne. Niewłaści­
we terminy siewów i zbiorów,
złe nawożenie, nieprzestrzega­
nie reżimu stosowania środ­
ków ochrony roślin, tradycyj­
ne, żeby nie powiedzieć zaco­
fane sposoby gospodarowania
etc., to wszystko pozbawia nas

części potencjalnych zbiorów.
Tutaj rzeczywiście można się
spierać o wielkość strat w

makroskali. Każdy jednak
musi przyznać niepodważalny
fakt występowania zjawiska.

Następne ogniwo już bar­
dziej poddaje się wymiernym
ocenom. Transport i składo­
wanie przysparzają dalszych
strat. Analiza struktury prze­
wozów ziemiopłodów momen­
tami szokuje nielogicznością
kryteriów, które tam obowią­
zują. Czasami dzieje się tak
z konieczności, zwłaszcza w

sytuacjach, gdy baza prze­
twórcza zlokalizowana jest w

oderwaniu od produkcyjnej.
Kiedyś kosztów transportu
nie liczono, teraz uwidacz­
niają się one w. dwójnasób, a

do nich trzeba jeszcze dodać
nieuniknione straty z tytułu
obniżenia jakości wożonego
setki kilometrów surowca.

Szacuje się, że ziemniaki prze­
chowywane tradycyjnie przy­
noszą straty w wielkości zbli­
żonej do rocznego spożycia
np. w RFN. To charaktery­
styczne, że w dziedzinach rol­
nictwa, gdzie produkcja jest
największa, największe też są

straty. Urodzaj zbóż w minio­
nym roku był dobry, Cóż z

tego jednak, kiedy możliwo­
ści przechowalnicze w Polsce

wynoszą 4 i pół min ton, pod­
czas gdy plan skupu wynosi
5 min t. Zboże przechowuje
się zatem w improwizowa­
nych magazynach, przeważ­
nie u producentów, a zatem

w warunkach, w których nie
da się wyeliminować strat

nieuniknionych. Tu nasuwa

nie ta druga sprawa coraz bar­
dziej staje się barierą trudną
do przekroczenia. Coraz mniej
zdolnej i chętnej do pracy
młodzieży trafia do zakładów.
Pensja jest mniej więcej zbli­
żona do tej oferowanej w za­
kładach przemysłowych a przy
tym o wiele niższe i gorsze są
świadczenia socjalne. Pod o-

kiem mistrza trudniej się obi­
jać. Być może szansą stanie się

nowy internat dla 100 młodych
ludzi, który Izba Rzemieślnicza
wznosi w Krakowie na Kazi­
mierzu. Przewidziano, że w

tych działach gdzie najbardziej
odczuwany jest brak.ludzi fun­
dowane będą stypendia. Z tej
gromadki przynajmniej kilku­
dziesięciu pozostanie w zawo­
dzie i zasili szeregi rzemieślni­
ków krakowskich. Warto rów­
nież zastanowić się nad opra­
cowaniem specjalnego systemu
kształcenia młodych ludzi, któ­
rzy podejmą pracę w rewalo­
ryzacji zabytków. Jak dotych­
czas nie udało się otworzyć
nawet jednej klasy w szkole
zawodowej budowlanej by
przygotować murarza, tynka­
rza do specyficznych zadań

się pytanie: czy pilniejsza jest
konieczność rozwijania pro­
dukcji zbóż, czy też sprawa

budowy elewatorów zbożo­
wych? Identyczne pytanie
można postawić w kwestii,
rzepaku, którego urodzaj w

ubiegłym roku był także ob­
fity.

Podobne kwestie można

mnożyć, gdy wejdziemy w

dziedzinę przemysłu rolno-

-spożywczego. Niedawno zaj­
mowałem się obszerniej tym
zagadnieniem na łamach

„GK”. Konkluzja tamtych roz­
ważań da się zamknąć w

stwierdzeniu, że dopóty bory­
kać się będziemy z kłopota­
mi żywnościowymi, dopóki
przemysł rolno-spożywczy nie

osiągnie stopnia rozwoju od­
powiadającego potrzebom nie-

reglamentowanej konsumpcji
i możliwościom produkcyj­
nym rolnictwa. To jest pro­
gram minimalny. W rządo­
wym planie rozwoju przemy­
słu rolno-spożywczego do 1990
roku wyodrębniono 9 branż o

podstawowym znaczeniu dla

wyżywienia społeczeństwa. Są
to: mleczarstwo, którego po­
trzeby inwestycyjne szacuje
się na 125 mld zł, przemysł
zbożowo-młynarski — 108
mld zł,, piekamictwo — 90
mld zł, przemysł tłuszczowy,
gdzie projektowane nakłady
inwestycyjne szacuje się na

28 mld zł, w przemyśle ziem­
niaczanym trzeba wyłożyć 22
mld zł, cukrowniczym 80 mld

złotych. Pozostałe trzy branże
to chłodnictwo, przemysł o-

wocowo-warzywny i tytonio­
wy z potrzebami inwestycyj­
nymi rzędu 20 mld zł w każ­
dym z nich. Chcąc zatem li­
kwidować dysproporcje, które

częstokroć oznaczają zaledwie
zahamowanie regresu, trzeba
w ciągu najbliższych lat prze­
znaczać rocznie 100 mld zł na

inwestycje w przemyśle, któ­
ry żywi.

jakie go czekają w trakcie re­
montów Starego Miasta.

W ubiegłym roku zakłady
rzemieślnicze wykonały zlece­
nia wartości 200 min zł. Za
tyle wykonano nowe elewacje,
tynkowania, wzmocnienia stro­
pów, roboty dekarskie. Nie jest
to wcale kres możliwości rze­
miosła, ale daje o sobie znać in­
na sprawa. Nie zawsze umie­
jętności są wystarczające by

podjąć się bardziej skompliko­
wanych prac. Stąd też propo­
zycja by podnosić kwalifikacje
i doskonalić mistrzów i kiero­
wników budów.

W minionym roku krakow­
skie rzemiosło wyeksportowało
towary wartości 140 min zło­
tych. I znów w stosunku do
możliwości jest to bardzo ma­
ło. Kłopot w tym, że tradycyj­
nie już najlepsze kąski zbiera
ośrodek warszawski. Tam bo­
wiem znajduje się centrala
,,Remexu”

' i ciekawsze kon­
trakty nie zawsze trafiają na

krakowską „prowincję”. Dele­
gatura „Remexu” nie ma u-

prawnień do samodzielnego
działania stąd i tak za wszyst­
kim trzeba gonić w Warsza­

Na ile ten program jest re­
alny w naszej obecnej sytua­
cji gospodarczej? Trzeba pa­
miętać, że zdecydowana wię­
kszość branż przemysłu rol­
no-spożywczego nie jest w

stanie wypracować własnych
środków na inwestycje. Prze­
mysł ten bowiem żyje z dota­
cji z budżetu państwa. Dota­
cje pozwalające utrzymać ce­
ny żywności na względnie ni­
skim poziomie odgrywają ne­
gatywną rolę w funkcjono­
waniu przemysłu przetwór­
stwa żywności. Zaciemniają
obraz rzeczywisty, koszty wy­
twarzania stają się w tej sy­
tuacji sprawą wtórną, bowiem
w odwodzie pozostaje zawsze

dotacja, która nie pozwoli zgi­
nąć. Marnotrawstwo. i niego­
spodarność idą, jak to się po­
pularnie mawia, w koszty rzą­
du PRL. Czy tylko? W pro­
pozycjach poszczególnych wa­
riantów podwyżek cen zawar­
te jest pojęcie „cena rentow­
na”. Jest to cena, przy której
można by znieść dotacje do
żywności. W przypadkach
niektórych artykułów różnice
między ceną obecnie obowią­
zującą a ceną rentowną są
znaczne. Propozycje cen no­
wych ujęte w wariantach II
i III różnice te zmniejszają
nieco. W naszej obecnej sy­
tuacji gospodarczej zmniej­
szenie państwowych dopłat
do żywności oznacza większe
możliwości finansowania roz­
woju przemysłu rolno-spoży­
wczego. Jest w tym swego ro­
dzaju paradoks dotkliwy w

swych skutkach dla społe­
czeństwa: by żywność mogła
być tańsza, najpierw musi być
droga. Innego wyjścia nie ma.

Marnotrawstwa, nad którym
słusznie biadamy, nie da. się
zlikwidować czy nawet ogra­
niczyć przy pomocy prostych
środków. Przypomnijmy so­

bie, czym skończyły się próby
ograniczenia marnotrawstwa

Chleba. Niestety zupełnym
fiaskiem. Tu znów wchodzi­
my w sferę kultury i dyscy­
pliny społecznej. Prawda jest
niepopularna, ale trudna do
obalenia. Tymczasem spiera­
jąc się o złotówki, tracimy z

pola widzenia miliony.
TOMASZ ORDYK

Z listów do redakcji
Smutna premia jubileuszowa

Przed kilkoma tygodniami zatelefonowała do mnie ka­
sjerka z mojego zakładu z informacją, że mam do ode­
brania pieniądze. Pomyślałam sobie — pewnie jakaś nie­
przewidziana premia albo rozliczenie z delegacji. Ku mo­
jemu zdziwieniu okazało się, że to spora kwota i stanowi
nagrodę jubileuszową. Ucieszyłam się i równocześnie zro­
biło mi się przykro. Jak to może być? Po 35 latach pracy
w jednej firmie i to pracy nienagannej nie zasłużyłam
na to, żeby do tej nagrody załączono na firmowym druku
choćby jedno słowo „Gratulujemy”. Do mojego za­
kładu pracy jestem autentycznie i szczerze przywiązana
Spędziłam w nim przecież kawał mojego życia, najlepsze
lata. Oczekujemy od młodych, zaczynających pracę, aby
przejmowali dobre tradycje od starszych pracowników
Kto ma ich nauczyć kultury bycia i współżycia w pracy?
Istnieje przecież niepisane prawo i obowiązek moralny,
nakazujący troskę o to, aby dając komuś należną mu

gratyfikację pieniężną, nie sprawiać mu równocześnie
przykrości. Celowo nie podaję nazwy mojego zakładu
pracy. Niech to będzie głos na zasadzie „uderz w stół...”

„Jubilatka”

Wliczyć zasiłki do podstawy

Dotychczas bardzo niesprawiedliwe, nieżyciowe były
przepisy, zgodnie z którymi nie wliczano do podstawy
wymiaru emerytur i rent zasiłków chorobowych, macie­
rzyńskich czy opiekuńczych. Są to przecież okresy trak­
towane jako równorzędne z okresami zatrudnienia. Jeżeli
już pracownik musiał korzystać z któregoś z tych świad­
czeń, nie było to podyktowane jego złą wolą, ale koniecz­
nością życiową. Jeżeli zasady te zostaną zmienione przy
wprowadzaniu zmian dotyczących obliczania świadczeń
emerytalno-rentowych, będzie to społecznie sprawiedliwe
posunięcie.

Andrzej W.
Kraków

Na krytykę w „Szpalcie”
zareagowali:

• PGM-Sródmieście na skargę mieszkańców budynku
przy ul. Meiselsa 20 w Krakowie w sprawie brakującego
skrzydła drzwi, prowadzących na podwórko posesji. Drzwi
zastępcze wprawiono natychmiast, a nowe drzwi wraz

z futrynami po kilkunastu dniach.

Mieszkańcy w/w domu dziękują redakcji za podjęcie
interwencji a PGM-Sródmieście za skuteczne działanie.

O PKS — Oddział w Nowym Targu na krytyczny list
w sprawie zaniedbań na przystanku dworcowym PKS
w Rabce. Z przesłanego nam wyjaśnienia wynika, że po­
mieszczenia dworca są już ogrzewane, toalety po remon­
cie — czynne, informacja pasażerów o kursach autobusów
ma być zapewniona, głośniki będą działać w najbliższym
czasie. Sprawdzimy. Dziękujemy za szybki odzew.

*

Przypominamy, że upływają terminy, w jakich inni

krytykowani powinni przesłać do Redakcji wyjaśnienia
dotyczące publikacji w „Szpalcie Czytelników”. Instytucje,
przedsiębiorstwa itp. wiedzą doskonale, że jest to ich obo­
wiązkiem, a my będziemy konsekwentnie jego dopełnienia
pilnować.

wie. Nie każdy rzemieślnik ma

czas by tracić na wyjazd dwa,
trzy dni. Stąd też trafiają tu­
taj odpryski zamówień, cho­
ciaż... Gdyby udało się wyjść z

ciekawą ofertą np. dostaw ko­
operacyjnych inne centrale
spojrzałyby łaskawszym okiem
na te drobne ale również waż­
ne kontrakty.

Wiele jest do zrobienia by
dobre imię rzemiosła krakow­
skiego znaczyło wiele w kraju,
by było symbolem fachowości,
dobrej jakości i rzetelności w

traktowaniu klientów. Warto
by przestano uosabiać ogół
rzemieślników świadczących u-

sługi i produkujących na ry­
nek z grupą cwaniaków i kom­
binatorów. W ustawie po­
twierdzono, że w socjalistycz­
nej gospodarce własność rze­
mieślnicza jest równoprawna.
Cóż jednak znaczy litera pra­
wa gdy dopiero praktyka
wszystko weryfikuje. Proble­
mów nie jest mało i ciągle
trwają spory oraz dyskusje jak
je rozwiązywać. Zajmuje się
tym z dobrym skutkiem Ko­
mitet Środowiskowy Rzemio­
sła Stronnictwa Demokraty­
cznego w Krakowie. Również
w materiałach na III zjazd
krakowskiej instancji SD przy­
gotowano dokładne informacje
o stanie rzemiosła i propozycje
jego rozwoju w województ­
wie w powiązaniu z planem
społeczno-gospodarczym.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

PZU informuje
Ubezpieczenie na życie można kontynuować

Grupowe rodzinne ubezpieczenie na życie dokonane w

zakładzie pracy, można kontynuować indywidualnie po
rozstaniu się z zakładem z chwilą rozwiązania umowy
o pracę, przejścia na emeryturę lub rentę. Przywilej ten

przysługuje tym, którzy przed zaprzestaniem pracy opła­
cali nieprzerwanie składki przez ostatnie 12 miesięcy lub
przystąpili do ubezpieczenia od początku umowy grupo­
wej lub w ciągu 30 pierwszych dni zatrudnienia. Wnio­
sek o indywidualne kontynuowanie ubezpieczenia trzeb-:
złożyć w zakładzie pracy przed upływem trzech miesięcy,
licząc od ostatniego opłaconego miesiąca. Emeryci i ren­
ciści (I i II grupa), którzy przez co najmniej 5 lat za­
trudnienia opłacali składki, korzystają z 50 proc, obniżki
(przy typie ubezpieczenia D-II i D-III), albo zwolnieni są
z obowiązku płacenia składek (typ D-IV). Kontynuują­
cym ubezpieczenia typu D-III i D-IV emerytom i renci­
stom I i II grupy w ciągu pierwszych 4 lat co rok pod­
wyższa się sumę ubezpieczenia o»5 proc, bez podwyższa­
nia składki.

21-00-60

— to numer telefonu informacyjnego Instytutu Onko­
logii w Krakowie. Cztery razy w tygodniu (w poniedzia­
łek, wtorek, środę i czwartek w godz. od 18 do 19) moż­
na rozmawiać z lekarzami specjalistami, zasięgnąć ich
porady, dowiedzieć się gdzie, kiedy i w jakich przypad­
kach przyjmuje się pacjentów w ambulatorium Instytutu
na badania i konsultacje. Jak wyniika z dotychczasowe­
go doświadczenia, dyżurujący przy tym telefonie, jedy­
nym zresztą tego rodzaju telefonie zaufania w Polsce, po­
mogli już wielu osobom. Dzwonią ludzie z całego kraju.
Rezultatem rozmów jest rozwianie dręczących czasem

ludzi wątpliwości co do stanu ich zdrowia. Często też
chodzi o nakłonienie rozmówcy do jak najszybszego pod­
jęcia ukierunkowanego leczenia.

Redaguje: JÓZEFA PIOTROWSKA-STRIGL

Zapoczątkowane w grudniu 1968 roku przez dr Barnarda
z Kapsztadu transplantacje serca, po początkowych niepo­
wodzeniach, znalazły dość ograniczone zresztą zastosowanie
przede wszystkim u chorych ze zniszczonym sercem w prze­
biegu choroby wieńcowej. Dotąd na świecie wykonano ponad
800 transplantacji ludzkiego serca, z czego ponad 1/3 prze­
prowadzi! kierowany przez dr Shumwaya zespół Uniwersy­
tetu Stanford koło San Francisco. Uzyskane wyniki można by
nawet nśnać za obiecujące, ponieważ transplantacja natu­
ralnego ludzkiego -serca zapewnia połowie operowanych po­
nad 5 lat przeżycia, a w pojedyńczych przypadkach nawet

ponad 10 lat, jak m. in. doświadczył na sobie Francuz Viot,
który 16 już rok żyje z implantowanym, ludzkim sercem.

Na przeszkodzie powszechniejszej transplantacji ludzkiego
serca stoją także olbrzymie koszta operacji, problemy organi­
zacyjne, etyczne i prawne uzyskanie serca od dawcy. Wciąż
jeszcze niezadowalająco rozwiązano problem immunologicz­
ny zapobiegania tzw. „odrzucaniu” przeszczepu, jako ciała
obcogatunkowego.

W tej ostatniej dziedzinie poczyniono pewne istotne dla
transplantacji narządów postępy. Na przykład znaleziono
możliwość ustalenia zbliżonych do siebie grup tkankowych
pomiędzy dawcą i biorcą transplaintowanego serca, co wy­
raźnie zmniejsza ryzyko „odrzucenia” przeszczepu. Wpraw­
dzie opanowano w pewnym stopniu to powikłanie stosując
nowa leki — jednakże jest ono wciąż czynnikiem, zagraża­
jącym wszczepionemu sercu.

Wspomniany wyżej zespół Uniwersytetu Stanford posze­
rzył ostatnio zakres transplantacji narządów, wymieniając
chorym, równocześnie serce i płuco. Te heroiczne operacje,
przeprowadzone dotąd u kilkunastu zaledwie chorych, z na­
tury rzeczy mają wciąż eksperymentalny zasięg. Większość
z pacjentów żyje dotąd z transplantowanym sercem i płucem
równocześnie. Dopiero wieloletnie obserwacje kliniczne wy-
każą w jakim stopniu zastosowanie nowych leków immuno-
supresyjnych pozwoli zmniejszyć lub nawet zapobiec proce­
sowi „odrzucania” przez ustrój biorcy przeszczepów.

Nadal złudne nadzieje
transplantacji serca

U schyłku 1983 roku opinia publiczna zastała zbulwerso­
wana .próbą implantacji pacjentowi dr. Clarckowi mecha­
nicznego, sztucznego serca przez zespół mormońskiego Uni­
wersytetu, w Salt Lakę City, kierowany przez dr. De Vr-iesa.
Przez 112 długich dni z napiętą uwagą słuchano komunika­
tów prasowych o stanie pooperacyjnym pacjenta z implanto­
wanym sztucznym sercem, o ponownej reoperacji i dalszych
komplikacjach. Wyrażana wtedy przeze mnie opinia, że
z różnych powodów należy oczekiwać dalszych powikłań
i niepomyślnego zakończenia przebiegu tej operacji niestety
sprawdziła się...

Tenże dr De Vnies, tym razem operując chorego Schroe­
dera w Stanowym Uniwersytecie Missisipi w Lotnisrille —

wszczepił pacjentowi ten sam typ sztucznego serca z nie­
wielkimi poprawkami tego urządzenia jak np. miniaturyza­
cja źródła zasilania pompy energią elektryczną. Ostatnie ko­
munikaty radiowe i telewizyjne donoszą o dobrym stanie
ogólnym operowanego, o możliwości jego poruszania się
w sali pooperacyjnej. Czyżby więc nowa nadzieja dla cho­
rych ze zniszczonym sercem?

Niestety nie udało się dotąd odtworzyć odpowiedniej gła­
dzi wyściółki komór sztucznego serca, co pozwoliłoby zapo­
biec niszczeniu ocierających się o nią krwinek i płytek krwi
oraz równoczesnego wytwarzania się w tym czasie ładunku
elektryczności statycznej. Dlatego też po implantacji sztucz­

nego serca należy spodziewać się powstawania skrzepów
i zatorów. Z tego powodu dr Ciarek zmarł w 112 dniu po
operacji.

Pragnę równocześnie podkreślić, iż naturalne serce jest
najdoskonalszą na naszej planecie, bezawaryjnie działającą
przeciętnie do 70 roku życia maszyną. Energia wyzwalana
w tym czasie (3 miliardy skurczów) wystarczyłaby do wy­
strzelenia na Księżyc statku kosmicznego. A mechanicznie
sztuczne serce niestety może łatwo ulegać awariom. Dla po­
równania wspomnę, iż jednym z najdoskonalszych urządzeń
mechanicznych jest zawieszenie w samochodzie: niestety
ulega o<no uszkodzeniu już po 800.000 wahnięć.

Pozostałoby więc odpowiedzieć na pytanie: czy warto na­
rażać ludzi na tak heroiczny i niepewny zabieg, skoro
sztuczne . serce jest wciąż niedoskonałym aparatem, skoro
impdantacja jego, nie zapewnia przedłużenia życia na pożą­
dany okres czasu? Otóż, moim zdaniem implantacja sztucz­
nego serca, pomimo jego niedoskonałości może mieć zasto­
sowanie jako zabieg dorywczy, tymczasowy, który umożli­
wiłby w międzyczasie znalezienie dawcy ludzkiego serca dla
jego transplantacji. To pozwoliłoby na uzyskanie szans nie­
porównanie dłuższego przeżycia o czym wyżej wspomniałem.

Dotychczasowe próby przeszczepienia pacjentom narządów
pochodzenia zwierzęcego z zasady kończyły się niepomyśl­
nie.

Dlatego ogólne zdziwienie wywołała w 1964 próba trans­
plantacji 68-letniemu mężczyźnie serca szympansa przez dr
Hardy w Stanowym Uniwersytecie Missisipi w Lonisrille.
Po tej nieuzasadnionej, z punktu widzenia nauki immuno­
logii, hazardowej operacji chory żył tylko 90 minut. Wspom­
niany wyżej dr Barnard z Kapsztadu, w 1977 r. przeszczepił
25-letniej Włoszce serce pawiana, umieszczając je obok cho­
rego serca pacjentki — zmarła ona po upływie 5 godzin. Ten­
że dr Barnard wkrótce potem przeszczepił 59-letn.iemu męż­
czyźnie serce szympansa — chory żył tylko 3 dni.

Obecnie, pomimo nieuzasadnionych wskazań i niepomyśl­
nych transplantacji serc pochodzących od zwierząt, światowa

opinia została zaskoczona w listopadzie ub. r. transplantacją
serca pawiana wykonaną 8-tygodniowemu noworodkowi

przez dr Baileya w Szpitalu Loma Linda koło Los Angeles.
Noworodek, Baby Fae, urodził się z wrodzonym niedoroz­

wojem lewej komory serca i zastawek aorty. Dr Bailey wy­
konał zabieg, nie dając zresztą szans przedłużenia życia
noworodek zmarł po kilku dniach.

Ten nieuzasadniony naukowo zabieg wywołał protest opi­
nii amerykańskiej i samych lekarzy. Zaczęło się od pikieto­
wania szpitala Loma Linda, obnoszono transparenty, których
treść była wymierzona przeciwko transplantacjom pacjentom
narządów zwierzęcych i przeciwko tego rodzaju desperackim
oraz wątpliwym etycznie operacjom. Lekarze zarzucili Bai-

leyowi, że nie wykorzystał wszystkich możliwości uzyska­
nia serca ludzkiego by je użyć do transplantacji temu no­
worodkowi — co oczywiście dawałoby mu o wiele większe
szanse przeżycia. Występując przeciwko przeprowadzaniu
transplantacji serca pochodzenia zwierzęcego autorytety le­
karskie stwierdziły jednoznacznie, że tego rodzaju operacie
powinny być zakazane, ponieważ nie stwarzają one żadnej
nadziei na przedłużenie życia operowanych

MICHAŁ JUSZCZYNSKI
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Ja się zJapać nie dam! SPORT ■ SPORT ■ SPORT
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

lonych papierków ozdobionych
fizjonomiami prezydentów pe­
wnego zamorskiego kraju; ale
— ten dusigrosz i krwiopijca
— nie ohce ich dawać ani za

stanie, ani za leżenie.
A nawet — Sodoma i Go­

mora — za obradowanie, tu­
dzież pisanie podkładek, że
się czegoś tam nie* da zrobić.

Jak się wiec okazuje w

praktyce, nasze porzekadła w

stylu: czy sie stoi, czy sie
leży — 15 tysięcy sie na łane
należy; nie „załapały sie” na

eksport, zdecydowanie czę­
ściej wyjeżdżają ich wyznaw­
cy, tyle tylko, że wyznanie
wiary zmieniają natychmiast,
gdy przekroczą granice kraju.
A tak w ogóle to te nasze po­
rzekadła (są one podobnież mą­
drością narodu) o podobnej
jak powyższe zawartości my­
ślowej, nie budzą zaintereso­
wania u innych nacji, a prze­
cież tacy jesteśmy zmyślni...

Najgorsze jest jednak to,
iż ci zagraniczni kapitaliści
— krwiopijcy, trunek mają
przypisany, wysysają te krew
z każdego, ale — Innym trun-
kować nie pozwalają.

Ja bym im już te krew da­
rował, niech sie nią upijają,
tuczą; ale —te nieużyte ło­
buzy załatwiły taki klimat,
że jak sie wypije „sete”, to
człowieka podobnież w tym­
że Iraku szlag trafia. Na
miejscu. Jest to

PRAWDZIWA
BEZCZELNOŚĆ

I NIESŁYCHANA
SZYKANA

zagrożenie wręcz tradycji. No
bo jak ta nasza armia budo­
wlanych w takim Iraku tu­
dzież podobnych krajach ma

kultywować znany, prastary
obrzęd pod nazwą „śniada­
nie na -budowie”; jak może
wznosić swoje „zdrowie na

budowie”; jak ma poprawiać
wódczane śniadanko piw­
kiem... Ja sie pytam gromko
— NO JAK???

Szczęście, że uczniowie w

różnych fachach — szkoleni
są w kraju, a więc tu mogą
czerpać do woli z przeboga­
tej skarbnicy zwyczajów i o-

brzedów, kultywowanych z

takim namaszczeniem i odda­
niem przez starszych kole­
gów...

Wracając do moich obaw —

to sądzę, że już teraz sza­
nowni Czytelnicy rozumieją
coraz bardziej mój niepokój,
strach, abym nie dał sie zła­
pać i wysłać, tym bardziej,
że nie ma tam gazet (nie do­
chodzą); przyjeżdżają nato­
miast mający sprawować nad­
zór nad ich „dochodzeniem”,
konstatując stan jak wyżej
i obiecując, że będą — po
czym wszystko jest jak było:
nie ma TV, czasem, z rzad­
ka, pokażą jakiś film i... i go­
nią do roboty. •

Raduje mnie jednak. że
bohaterski duch

W NARODZIE
NIE GINIE

Uwierzcie państwo — SĄ
TACY,, CO TAM JADĄ. I to
DOBROWOLNIE.

Tylko to mnie pociesza 1
serdecznie im za taka posta­
wę dziękuję, bo jeszcze z ja­
kiejś łapanki albo komputera
— i ja bym się tam trafił —

tym bardziej, że plag, jakie
trapią naszych bohaterskich
budowlanych — a które przy­
toczyłem za wspomnianym ar­
tykułem (komentując je co

nieco) — jest jeszcze więcej!!!
I nie uwierzycie, Szanowni

Czytelnicy — ale są też tacy,
którzy pchają się na te wy­
jazdy. I to czym... — cytuję:
„Ludzie pchają się łokciami.
Wszystkie chwyty dozwolone:
protekcje, układy i nie tylko".
Pewien robotnik zdradził na­
wet autorowi wspomnianego
artykułu, że „U nas w Szcze­
cinie to kosztuje 300 dolców.
Dlatego najtrudniej wyjechać
pierwszy raz, bo skąd je
wziąć? Na kolejny wyjazd
jest już z czego odłożyć”.

Przedziwny człowiek i to nie
dlatego, że szczery.

Przedziwny dlatego, że wra­
cał z tego piekła i o zgrozo

CHCIAŁ TAM WRÓClC

Ba. gotów byłby za to je­
szcze zapłacić. Nie rozumiem
— członek jakiejś sekty, samo-

biczownik, ki diabeł? Ale wi­
dać, jakkolwiek by tam było —

że nic nas nie złamie: ani ten

pustynny dust, ani upał 50 st.

C., ani nawet brak baltic-vod-
ka...

Jedziemy mimo wszystko —

pytanie wiec — PO CO? Autor
artykułu stwierdza: Praca za

granica w naszej skali ocen

OZNACZA
ZDOBYCIE

MAJĄTKU

I podaje zaraz, iż — mniej
więcej — miesięcznie zarabia
się w tym piekle (a gdzie
bhp?) — około 400 dolarów.
Z tego, 80 proc, można prze­
kazać do kraju przez Bank
PeKaO. I dodaie — suma o-

szałamiająca — w porówna­
niu z tym. co można zarobić'
w kraju.

Hm.. 80 proc, z 400 dola
rów to będzie: 320. Licząc
dalej, jeden dolar według
kursu Narodowego Banku
Polskiego to 130 zł. Pomno­
żony przez 320 — daje su­
mę 41600 zł. Zarobek to nie­
zły. ale żeby, „aż majątek”
Dobry murarz pracujący pry­
watnie bierze 3 tys. zł dzien-
nie+je.dzenię, a napić się
może do woli, bo tempera­
tury u nas nie takie jak
tam. No, a zarobek — licząc
że pracuje 25 dni w mie­
siącu — to 75 tys. zł. Czyta­
łem też niedawno u innego
kolegi redaktora, że według
nowych stawek w budownic­
twie uspołecznionym — iak
się człowiek przyłoży — to
też zarobi powyżej 40 tys. zło­
tych.

PO CO WIĘC JADĄ? Jak
pisze „Polityka — Eksport-
-Import”... po zawałach, bez
stopy (był taki jeden monter),
po resekcji nerki,' be7, płuca,
z chorobą wrzodowa.

PO TE
40 TYSIĘCY
ZŁOTYCH?

W takie piekło... Ejże... A
może po coś innego.... Ale po
co?

Bojaliczęiliczę—atego
„majątku” doliczyć sie nie
mogę. Zresztą, gdyby taki
był — to przecież mamy po­
datek wyrównawczy, obowią­
zujący wszystkich zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecz­
nionej... I tak już pewnie mi­
nister finansów nawet te -40
tys. zł. zdrowo obłupił. a gdy­
by tak ktoś miał więcej wśród
irackich piasków zarobić... nie
chcę nawet myśleć, co by go
mogło spotkać.

Śmiał nie śmiał — czegoś
w obliczeniach tego „majątku”
zabrakło, ale... pozostawiam
to — na razie — z wielkimi
znakami zapytania.

GNĘBI MNIE

JEDNAK NADAL

pytanie, a zastanowiło i red.
Andrzeja Mozołowskiego —

POCOJADĄ.Pocoimte
pieniądze — zapytuje dzien­
nikarz „Polityki”. Wprawdzie
nie do końca wiadomo — ja­
kie pieniądze — chodzi tu

chyba o te 41 tysięcy minus
podatek wyrównawczy? —

talk przynajmniej myślę, ale...
wyjaśnienie w tekście jest
takie: ludzie przyrównują
prawidłowo, do zarobków w

kraju — i wtedy nie ma wąt­
pliwości, dlaczego sie w to

piekło pchali.
Właśnie — jak to przyrów­

nywać, bo nie wiem.

Według autora „Polityki —

Eksport-Import” wydawanej
przez Polska Izbę Handlu Za­
granicznego i „Politykę” —

LUDZIE PRZYRÓWNUJĄ
PRAWIDŁOWO.

Radbym dowiedzieć się z tak
autorytatywnego źródła jak

powyższe — KTO WIĘC
PRZYRÓWNUJE NIEPRAWI­
DŁOWO...

Ktoś tu czegoś nie dopisał
nie dopowiedział.

A tak już bardziej ogólnie
— to raczej nie przemyślał
w tym naszym eksporcie.

Gdyż... gdyż nasi bohatero-
wie-budowlańcy z irackich
piasków — jadą tam. powta­
rzam za autorem tekstu z

„Polityki — Eksport-Import”
po: mieszkanie; ściślej — aby
je kupić.

To nie kpina — budowlań­
cy i inni fachowcy z branż
pokrewnych miast budować
mieszkania w kraju — jadą
na „eksport” — żeby zarobić
na kupienie mieszkania w

kraju za dewizy.
Ktoś, kto wymyślił tego typu

rozwiązanie — powinien do­
stać Nobla.

A MOZĘ TYLKO
— DOSTAĆ

Ale solidnie... Jak widać,
do „Dziejów głupoty w Polsce”
wspaniałej książki mądrego
publicysty Aleksandra Bo­
cheńskiego — każdy dzień
dopisuje nowe karty.

Dopisują i koledzy publi­
cyści. W jednej , z warszaw­
skich gazet codziennych prze­
czytałem* parę dni temu , pi­
sany samymi zachwytami ar­
tykuł. jak to nasi budowlań­
cy oddali, kolejny, bardzo
trudny w wykonawstwie ho­
tel. Oczywiście w terminie,
który oszołomił odbiorcę,
prac wykończeniowych i ich
precyzji nie mógł sie on do

prostu nachwalić.
Tyle tylko, że było to w

Bułgarii...
Szkoda, że piszący te po­

chwały nie wyjrzał przez okno
swojej redakcji i nie zainte­
resował się, dlaczego to słynny
warszawski hotel „Bristol” od
lat stoi nieremontowany: a

dlaczegóż to reprezentacyjne
hotele Warszawy — „Forum”,
„Victorię” — stawiali nam„.
No. kto..,? Na amnezje chyba
jeszcze nie cierpimy — ko­
lego redaktorze? A jak trud­
no dostrzec co nieco z 'okien
własnej redakcji, to warto

przyjechać do Krakowa, aby
zobaczyć, w jak oszałamiają­
cym tempie buduje sie od lat
hotel „Kongresowy”. Propo­
nuję zresztą, a myślę, że do­
czekam chwili jego oddania,
aby pierwszy kongres w tym
hotelu odbył się na temat:
Jak nie należy budować hoteli
czyli zasadzki czyhające na

prawdziwego budowlańca.
I—ADREM.Żyjemyw

trudnych czasach. Potrzebna
nam jest w nich czasem —

odrobina sukcesu. Tylko —

nie naciągana — jak w przy­
padku hoteli, czy też nie je­
dnostkowa — jak w przypad­
ku kilkunastu panów, którzy
kupią sobie mieszkania za za­
robione dewizy.

Lepiej byłoby — i dla nich
(po co biedacy maja się tak
męczyć, jak to „Polityka —

Eksport-Import” opisała), ale
przede wszystkim dla tych
kilkuset tysięcy, którzy na

mieszkania czekają w kraju,
aby budowali je tutaj. Mię­
dzy Odrą ą Bugiem — nad
Wisłą.

Bo MY — co nieśmiało przy­
pominam. żyiemy właśnie tu.
a nie nad Eufratem. Tygry­
sem czy Renem.

Ale zakończę zdanie, które
powtórzę za tekstem red. A.
Mozołowskiego: „Czy wszys­
cy?”

Te dwa słowa napisaliśmy
obaj — ale kryją one inną
treść.

Obaj postawiliśmy pytajnik
— który tę treść wzmacnia.

Gdyż prawda o tak zwanym
„eksporcie” jest złożona. To
fakt.

Alę też — zbyt często, nie
dopowiedziana. .

Alę też — zbyt często, coś
skrywa.

Być może — dopowiedzą 1a
Czytelnicy.

Być może,.. — jeszcze ktoś.

KRZYSZTOF

CIELENKIEWICZ

Z|\ Amerykanka D. Roffe

w najlepsza w slalomie gigancie

Srebrny jubileusz za pasem

Małopolski Wyścig Górski

sportowym wydarzeniem
We wtorek na narciarskich

mistrzostwach świata w Bor-
mio odbył się slalom gigant ko­
biet. Wyniki: 1. Roffe (USA)
2.18,53 (1.09,18+1.09,35); 2. Kir-
chler (Austria) 2.19,13; 3. Twar-
dokens (USA) 2.19,21; 4. Arm­
strong (USA) 2.19,26; 5. Kiehl

(RFN) 2.19,60; 6. Hoecher (RFN)
2.20,14.

Małgorzata Tlałkówna była 27
— 2.24,53, a jej siostra Dorota
34 — 2.27,71. Slalom ukończyło
46 narciarek.

Sensacyjnym sukcesem mło­
dych Amerykanek zakończyła
się kolejna konkurencja mi­
strzostw świata w Bormio. Ro­
zegrany w środę w St. Cateri-
na slalom-gigant kobiet wygra­
ła niespełna 18-letnia Diana Rof­
fe (USA) przed Austriaczką E-

Wysoka porażka
piłkarzy w Meksyku
W Meksyku rozpoczął się we

wtorek międzynarodowy turniej
piłkarski z udziałem reprezenta­
cji 4 państw — Bułgarii, Pol­
ski, Szwajcarii i Meksyku.

Pierwszy występ polskich pił­
karzy zakończył się ich wysoką
porażka z drużyną Meksyku 0:5
(0:3).

Polska: Kazimierski — Wdow-

czyk, Łukasik, Wójcicki, Pawlak,

Z życia TKKF

Imprezy dla młodzieży szkol­
nej organizowane przez kra­
kowski TKKF:

Turnieje tenisa stołowego:
Klub „Podwawelski”, ul. Ko­
mandosów 21 — 5 i 7II godz.
12.30; „Energoprojekt”, ul. Ma­
zowiecka 21 — 8II godz. 10-00 .

Turniej badmintona: SP Nr
38, ul. F. Nullo 23 (wejście przez
basen) — 9 II godz. 10.00.

O mistrzostwo

zimowych ferii
Zakończyły się eliminacje ły­

żwiarskie o tytuł mistrza zimo­
wych ferii na sztucznym lodo­
wisku w Krakowie. Ogółem
startowało kilka tysięcy ucze­
stników, w tym

' wielu także

spoza Krakowa, którzy zorgani­
zowali swoje zimowiska , na te­
renie woj, krakowskiego.

A oto zwycięzcy, którzy kwa­
lifikują się do finału jaki od­
będzie się w piątek. Jazda szyb­
ka: (dziewczęta) do 8 lat M.

Karpow czas 33.00, do lat 13:
K, Jureczek 24.6, do lat 15: K.

Rogalińska 23,0, powyżej lat 15:
A. Michalak 30,2.

Chłopcy: do lat 8: Ł. Koko­

Za kufel piwa
(m) Bobby Robson, trener

piłkarskiej reprezentacji An­
glii skarży się, że w domu
nie ma z kim porozmawiać
na futbolowe tematy, choć
dochował się trzech synów.
Każdy z nich gra jednak w

rugby. Ostatnio Robson
stwierdził: „a może to i le­
piej? Przynajmniej nikt nie

powie, że uprawiają sport dla

pieniędzy. Gra w rugby na­
gradzana bywa zazwyczaj je­
dynie kuflem piwa w pobli­
skim pubie”.

Drogi gol
Skarbnik klubu VFL Bo­

chum nie miał z pewnością
zadowolonej miny, gdy Klaus
Fischer strzelił bramkę w

spotkaniu tej drużyny z

Frankfurtem. Kontrakt prze­
widuje bowiem, że jeśli na­
pastnik ten uzyska dla VFL

lisabe.th Kirehler, trzecie miej­
sce zajęła 19-letnia zawodni­
czka USA — Eva Twardokens,
(Polka z pochodzenia), a na

czwartym miejscu sklasyfikowa­
na została mistrzyni olimpij­
ska Debbie Armstrong. Pierw­
sze niepowodzenie w tegoro­
cznych mistrzostwach świata
zanotowała ekipa szwajcarska,
która w środę również liczyła
na medal. Najlepsza ze Szwaj­
carek, Maria Walliser była do*
piero ósma. Michela Figini i
F.rika Hess znalazły się poza
pierwszą dziesiątką. Dla Szwaj­
carów to prawdziwa klęska.
Polki nie odegrały w tej kon­
kurencji żadnej roli. Małgorza­
ta Tlałkówna była 27, a Dorota
— 34.

Slalom gigant kobiet rozegra.

Ostrowski, Matysik, Komornicki,
Pałasz, Dziekanowski, Okoński.

Wynik był wielką niespodzian­
ką nawet dla gospodarzy. Do­
tychczas reprezentacje obu

państw spotkały się trzykrot­
nie i we wszystkich meczach

zwyciężali Polacy.
*

W meczu Bułgaria — Szwajca­
ria 1:0.

Turniej warcabów:. Klub
„Podwawelski”, ul. Komando­
sów 21 - 5 i 711 godz. 12.30.

Zawody w strzelaniu z pisto­
letu pneumatycznego: Klub

„Podwawelski”, ul. Komando­
sów 21, zbiórka 4, 8 II godz.

Turniej rzutków do tarczy:
Klub „Podwawelski”, ul. Ko­
mandosów 21 — 7II godz. 12.30.

Turniej hokeja na lodzie: os.

Podwawelskie — lodowisko —

8 II godz- 12 .30.

ciński 27.0; do 13 lat N. Głogow­
ski 21.8: do 15 lat A. Pałach 27,0;
powyżej 15 lat T, Karpiuk 15,8.

Drużynowo I miejsce Janosi-
ki II m. Stokrotki (obydwa ze­

społy Złoty Wiek), III Zachęta
(Krakowska Spółdzielnia Mie­
szkaniowa).

Do finału, który odbędzie się
w piątek zakwalifikowało się
15 dziewcząt i 24 chłopców. Do
finału drużynowego trzy zespo­
ły-

Podczas finału odbędą się po­
kazy jazdy figurowej w wyko­
naniu zawodniczek i zawodni­
ków „Krakowianki”. (r)

Dziś na sztucznym lodowisku
ślizgawka dla publiczności na

małej i dużej tafli w godz.
11.30—13.00 (m)

10 goli jego poprzedni klub
FC Koeln otrzyma specjalną
premię wysokości 50 tys. ma­
rek. A to była właśnie ta

dziesiąta bramka...

Nowa gra liczbowa?

Samochód, telewizor kolo­
rowy, łódź żaglowa, ciągnik
rolniczy, radioodbiornik —

kto z ustawiających się
przed kolekturą „Totalizato­
ra” nie marzy o wygraniu
takiej nagrody, albo „zgar­
nięciu" głównej wygranej w

zakładach.

Totalizator ma nowe pro­
pozycje wprowadzenia nowej
gry liczbowej w zamian za

jedną z dotychczasowych.
Cena zakładu miałaby wyno­
sić10zł,kuponu—50zł,a
grający skreślałby 7 z 49
liczb. Wygrane wypłacanoby
za 1, S i 5 trafnych. Rekom­
pensatą dla grających za

ny został w St. Caterina na

dolnym odcinku trasy zjazdo­
wej (różnica wzniesień 342 m).
Na starcie stanęło 55 zawodni­
czek z 22 krajów.

DIANA ROFFE: „Byłam za­
skoczona, gdy dowiedziałam się,
że zajęłam piąte miejsce w pier­
wszym przejaździe. Zawody roz­
poczęłam bardzo zdenerwowa­
na. W drugim przejeździe skon­
centrowałam się i chyba poje­
chałam nieźle. Ale kiedy zoba­
czyłam moje nazwisko na pierw­
szym miejscu świetlnej tabli­
cy, powiedziałam do siebie: o

Bo.e, czy to jest możliwe? To

czego dokonałam wydaje się
tym bardziej nieprawdopodo­
bne, że do ostatniej chwili ry­
walizowałam o miejsce w re­
prezentacji z Cindy Nelson”.

K. Slęczek zwycięża
W warszawskiej hali Mery

rozpoczął się turniej główny te­
nisowych mistrzostw Polski.

Zwyciężali faworyci, rozstawio­
ny z nr 1 W. Rogowski, wy­
grał z T. Klarusem 6:1, 6:3.

Kobiety: K. Slęczek (Nadwi-
ślan Kraków) — J. Kloze 6:2,
6:4; K. Czopek — B'. Niedzia-
łek 6:4, 6:7, 6:4.

Z piłką przez stadiony
(m) Piłkarze SSW Innsbruck

przebywający na tournee po
Ameryce Środkowej i Południo­
wej rozegrali w San Pedro Su-
la mecz z reprezentacją Hondu­
rasu. Wygrali gospodarze 1:0
(0:0).

Piłkarska reprezentacja ChRL

pokonała w towarzyskim meczu

w Kunmingu pierwszoligowy
zespół węgierski Videoton 2:0

(0:0).
Do zarządu klubu piłkarskie­

go AC Torino wybrany został

jeden z czołowych kierowców

formuły pierwszej Michele Al-
boreto.

W towarzyskim meczu piłka­
rze Sporting Lizbona, pokonali
szwedzką drużynę- Goeteborg
2:0 (2:0).

W międzynarodowym spotka­
niu rozegranym w Zalaehgerse-
ge, piłkarze Dynamo Mińsk
(ZSRR) zremisowali z miejsco­
wą drużyną Z.T.E . 1:1 (1:0).

W Shopronie (Węgry) druży­
na o tej samej nazwie przegra­
ła z FC Karl Marx Stadt (NRD)
0:1 (0:0),

Express lotek

19, 22, 26, 30, 31

Mały lotek

I losowanie: 6, 15, 25, 31, 35
II losowanie: 3, 6, 7, 12, 32

wyższą cenę zakładu byłyby
wyższe nagrody. Oblicza się,
że główna wygrana wynio­
słaby 8—10 min zł.

Spokojny Chinaglia
Cosmos Nowy Jork stracił

w ciągu ostatnich sześciu mie­
sięcy 6 min dolarów. Niemal

natychmiast działacze tego
klubu muszą znaleźć dwa by
zwrócić długi. Pod względem
sportowym Cosmosowi także
nie wiedzie się lepiej. W ha­
lowych mistrzostwach druży­
na zajęła ostatnie miejsce a

występy oglądało najmniej
widzów w historii klubu.
Właściciel 60 proc, akcji Cos-
mosu Giorgio Chinaglia nie
martwi się jednak: „to nor­
malne, że od czasu do czasu

traci się pieniądze. Teraz po
prostu musimy być ostroż­
niejsi".

Wydaje się, że to było tak
niedawno kiedy grono działa­
czy kolarskich na czele z nie­
żyjącym już dziś dr. Bolesławem
Urbańskim rzuciło hasło zorga­
nizowania na górskich trasach

dawnego województwa krakow­
skiego kolarskiego wyścigu.
Myśl podjęła redakcja „Gazety
Krakowskiej” i pierwszy wyścig
25 lat temu wystartował!

Stuknie więc w tym roku wy­
ścigowi srebrny jubileusz, wy­
ścigowi, który stał się imprezą
kolarską najwyższej rangi, gdzie
o laur zwycięzców ścigali - się
m. in. Szurkowski, Szozda, Ga­
zda, Kowalski, kolarze znako­
mici, wielce utytułowani i
trzeba tu powiedzieć nie za­
wsze oni wychodzili obronną
ręką w rywalizacji z innymi.
Startowali też kolarze zagrani­
czni, ale najwyższe wtajemni­

czenie kolarskie osiągali w tej
imprezie Polacy.

Wczoraj w redakcji „Gazety
Krakowskiej” naczelny reda­
ktor dr Sławomir J. Tabkow-
ski na roboczym zebraniu, gdzie
omawiano założenia tegorocznej
imprezy, podejmował działaczy
kolarskich i przedstawicieli
miast etapowych. Odnotujmy,
że byli wśród nich prezes
OZKol. w Krakowie Marek Ko-
sicki, Krzysztof Tuleja — wi­
ceprezydent Nowego Sącza, Sta­
nisław Jacek — prezes OZKol.

Nowy Sącz, Eugeniusz Bohat-
kiewicz — naczelnik miasta
Gorlice, Jolanta Bobek z Urzę­
du M. Krakowa, Tadeusz Fran­
czak z Urzędu Woj. Nowy Sącz,
Jerzy Zych z Krakowskiej Fe­
deracji Sportu. Józef Drożdzie-
wicz — wiceprezes OZKol. w

Krakowie.

A teraz kilka szczegółów o

wyścigu. Wyścig rozpocznie się
w dniu 6 czerwca. Jego I etap
prowadził będzie wokół Wieli­
czki trasa 107 km, II etap po­
biegnie przez Gdów, Muchówkę,

W kilku wierszach

@ (m) Piłkarska reprezenta­
cja Algierii rozegrała towarzy­
skie spotkanie z włoskim Ju-
ventusem Turyn. Zwyciężyli
Algierczycy 3:2 (1:1). Pierwszą
bramkę dla Juventusu zdobył
Z. Bon-iek.

® Piłkarze ręczni Jugosła­
wii rozegrali towarzyskie spot-

Ze Sports-Touristem
na europejskie trasy

Wiele atrakcyjnych wycieczek
i wyjazdów na imprezy sporto­
we oferuje swoim klientom
krakowskie biuro turystyczne
Sports-Tourist.

Do Turcji zorganizowana bę­
dzie wycieczka w dniach od 28
kwietnia do 5 maja. W pro­
gramie zwiedzanie Stambułu,
Bursy Cońakkale. Podobna im­
preza odbędzie się też w paź­
dzierniku. Wypoczynkowe wcza­
sy nad Morzem Egejskim planu­
je się w czerwCu i październi­
ku.

Z biurem można wybrać się
doRzymuna8dnijużzpo­
czątkiem maja a także we wrze­
śniu i w październiku, w pro­
gramie zwiedzanie wiecznego
miasta. Koszt ""ok. 100 dolarów
i 40 tys. zł.

Stolicę świata Paryż można
zwiedzać z wycieczką jaką or­
ganizuje biuro w drugiej poło­
wie kwietnia i maja oraz w

październiku, te siedmiodniowe

wycieczki mają bogaty pro­
gram kulturalny.

Ateny i .zwiedzanie stolicy
Grecji też w ciągu siedmiu dni
w sierpniu, maju, czerwcu i

październiku. Wypoczynkowe
wczasy w Grecji 13-dniowe w

drugiej połowie maja oraz w

dniach od 23 sierpnia do 6

Tymową, Zakliczyn, Sienną, Ko­
rzenną, Grybów do Krynicy
wynosił będzie 175 km, III etap
prowadzi z Krynicy przez Mu­
szynę, Stary Sącz, Chełmiec,
Nowy Sącz, Grybów, Siedliska,
Zagórzany do Gorlic (140 km).
IV etap w Krynicy — podwój­
najazdanaczas2Xpo3km,
V etap to kryterium uliczne
o Puchar Prezydenta Miasta No­
wy Sącz i WTeszcie ostatni po­
biegnie z Krynicy przez No­
wy Sącz, Wysokie, Limanową,
Zabrzeż, Gorlice, Raszówkę, Li­
manową do Szczawnicy (167 km).

Nowy trener kadry kolarzy
RYSZARD SZURKOWSKI, któ­
ry ma nie tylko wielki senty­
ment dla tego wyścigu jako że
wielokrotnie w nim startował,
ale ocenia również wysoko jego
■walory sportowe i techniczne

zapewnił, że w imprezie starto­
wała będzie cała czołówka kra­
jowa. Czynione są również sta­
rania, aby na starcie MWG sta­
nęły również ekipy zagraniczne.
Zapewniony jest już nieomal
udział kolarzy z Bratysławy i

Kijowa.

Impreza zapowiada się za­
tem, jak mówią sportowcy, bom­
bowo. Tak jak corocznie będzie
ona atrakcją nie tylko dla ko­
larzy ale i publiczności bo or­
ganizatorzy przewidzieli nowe

warianty tras, które będą bar­
dzo widowiskowe. Widowisko­
we ale to nie znaczy, że ła­
twe, dla kolarzy trudne, kar­
kołomne, pełne morderczych
wspinaczek i zjazdów w zawro­
tnym tempie. Dodajmy, że na

brasie .XXV MWG wyznaczono
aż 14 premii górskich a zdoby­
te na nich punkty przeliczane
będą na osiągnięcia czasowe. To

pewna innowacja, którą r,ok-
rocznie krakowscy i nowosądec­
cy działacze kolarscy wprowa­
dzają do wyścigu, może dlate­
go jest on tak uznawany przez
kolarzy i fachowców. (rm)

kanie w Hiszpanii, wygrywając
z drużyną Caixa Valencia 33:23.

O W międzypaństwowym me­
czu piłkarzy ręcznych Szwaj­
caria przegrała z Czechosłowa­
cją 18:19 (11:10).

0 Piłkarze GKS Katowice w

towarzyskim spotkaniu, rozegra­
nym w Tatabanja, przegrali z

miejscowym zespołem Banjas
1:2 (0:0).

września w miejscowości Cala-
mos.

Do Egiptu wycieczki rozpo­
czynają się już w kwietniu. W

9-dniowym programie zwiedza­
nie m. in. Kairu. Koszt tych
wycieczek 192 dolary i 60 tys.
złotych.

Na mecz eliminacyjny do mi­
strzostw świata Polska — Bel­
gia w Brukseli zorganizowana
zostanie wycieczka w dniach od
27 kwietnia do 4 maja — opłata
wynosi 135 dolarów i 29 tys, zł.

Biuro organizuje kilka wycie­
czek do Hiszpanii ze zwiedza­
niem Madrytu, Barcelony, Va-

lencii, Malagi, Sevilli, te wy­
cieczki rozpoczynają się już w

maju i są kilkudniowe.

Biuro przygotowało też kil­
ka propozycji wyjazdowych do

Krajów Demokracji Ludowej
m. in. Czechosłowacji, Bułgarii
i NRD.

Do Pragi wycieczka pocią­
giem odbędzie się w dniach 30

maja — 4 czerwca, do Brna a-

utokarem w dniach od 12 do 18

maja, do Sofii pociągiem w

dniach od 24 kwietnia do 4

majaiod15do22maja.
Rozpoczęto już sprzedaż wy­

cieczek do Berlina, Lipska 1
Gernirode.

Jak widać propozycji jest spo­
ro i można będzie w nich wy­
bierać. Informacje o imprezach
udziela biuro w Krakowie, ul.
Sw. Jana 18, tel. 22-95-10 1
22-47-30. (rm)

h ENCYKLOPEDIA SPORTU - ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLUPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■
NARCIAR­
STWO (2)

Pierwszy otwarty publiczny bieg narciarslki odbył się
w Norwegii w roku 1843 w miejscowości TrdmsO. Zwy­
cięzcą tego biegu, rozegranego na dystansie 5 km, został
Lapończyk o nieznanym imieniu i nazwisku, który prze­
biegł ten dystans w czasie 28 minut, przy czym biegł on

posługując się dwoma kijkami.
Początkowo biegi rozgrywano tylko na krótkich dystan­

sach, ale już w roku 1884 w miejscowości Jookmokk w

Szwecji zorganizowano bieg na dystansie 220 km, w któ­
rym zwyciężył Lapończyk Lars Lourda pokonując trasę
biegu w ciągu 21 godzin i 22 minut. Podobnie jak w

Skandynawii, również w Rosji początkowo zawody nar­
ciarskie rozgrywano w biegach i to na bardzo krótkich
dystansach. W roku 1888 petersburski Yachtklub zorgani­
zował zawody narciarskie w biegach na dystansie 100 m

(zwyciężył A. Berner w czasie 23 sek.) oraz na dystansie
250 m (zwyciężył I. Kristiańsen w czasie 65 sek.). W

późniejszych latach w Rosji organizowano biegi narciar­
skie już ną znacznie dłuższych dystansach, i tak w roku
.1902 odbył się bieg na dystansie 25 km, w roku 1910 na

dystansie 30 km, a w roku 1911 na dystansie aż 724 km.
W Norwegii, oprócz biegów, narodziła się również na­

stępna konkurencja narciarska, a mianowicie skoki.
Pierwsze wielkie zawody w skokach na nartach zorgani­
zował w roku 1868 klub norweski „Christiania Ski-Clufo”
na skoczni w Brukenberg w Telemarku. Zwycięzcą tych
zawodów został Sondre Nordheim, cieśla ze wsi Morgedal,
który skoczył najdalej, bo na odległość 19 m. Jego wy­
nik uznano za pierwszy rekord świata w skoku narciar­

1950 r. w. Gantschnigg (Austria), Oberstdorf — 124 m

1950 r. s. Weiler (RFN), Oberstdorf — 127 m

1950 r. D. Netzell (Szwecja), Oberstdorf — 135 m

1951 r. T. Luiro (Finlandia), Oberstdorf — 139 m

1961 r. J. Stlibar (Jugosławia), Oberstdorf — 141 m

1962 r. P. Lesser (NRD), Mitterndorf — 141 rn

1964 r. K. Sjoberg (Szwecja), Oberstdorf — 141 m

1964 r. D. Motejlek (CSRS), Oberstdorf — 142 m

1964 r. N. Zandanell (Włochy), Oberstdorf — 144 m

1965 r. P. Lesser (NRD), Kulm — 145 m

1966 r. B. Wirkola (Norwegia), Vikersund — 146 m

1967 r. L. Grini (Norwegia), Obersdorf — 147 m

1967 r. K. Sjóberg (Szwecja), Oberstdorf — 148 m

1967 r. L. Grini (Norwegia), Oberstdorf — 150 m

1967 r. R. Bachler (Austria), Virkesund — 154 m

1969 r. B. Wirkola (Norwegia), Planica — 156 m

1969 r. J. Raśka (CSRS), Planica — 164 m

1969 r. M. Wolf (NRD), Planica — 165 m

1973 r. H. Wosipiwo (NRD), Oberstdorf — 169 m

1974 r. W. Steiner (Szwajcaria), Planica — 169 m

1976 r. A. Innauer (Austria), Oberstdorf — 174 m

1976 r. A. Innauer (Austria), Oberstdorf — 176 m

1979 r. K. Ostwald (NRD), Planica — 176 m

1980 r. A. Kogler (Austria), Harrachov — 176 m

1981 r. A. Kogler (Austria), Oberstdorf — 180 m

1983 r. P. Ploc (CSRS), Harrachoy — 181 m

1984 r. M. Nykaenen (Finlandia), Oberstdorf — 182 m

1984 r. M. Nykaenen (Finlandia), Oberstdorf — 185 m

Obok biegów i skoków, uważanych za klasyczne kon­
kurencje narciarskie, Norwegowie uprawiali również zja­
zdy na nartach a także slalomy, które były przez nich
traktowane jako pokazy pięknej jazdy na stokach gór, na

trasach wytyczanych za pomocą gałęzi i chorągiewek. Sla­
lom jest wprawdzie nazwą pochodzenia norweskiego, ale
dopiero dzięki Anglikom i Austriakom nazwa ta zaczęła
oznaczać konkurencję w pełni aportową. Pierwsze sporto­
we zawody slalomowe w Alpach zorganizowali Austriacy

skim i od tego czasu notowane są rekordy świata w sko­
kach.

Rekordziści świata w skokach narciarskich:
1868 r. S. Nordheim (Norwegia), Brukenberg — 19" m

1879 r. T. Hemmestveit (Norwegia), Holmenkollen
— 23m

1900 i. O. Tandberg (Norwegia), Solberg — 35,5 m

1902 r. N. Gjestvang (Norwegia), Gustayhiigel — 41 m

1909 r. H. Smith (Norwegia), Davos — 48m
1915 r. A. Amundsen (Norwegia), Vikkoibakken — 54 m

1916 r. A. Omtvedt (Norwegia), Steamboat'Springs
— 58m

1917 r. A. Haugen (Norwegia), Steamboat Springs
— 61,5 m

1918 r. A. Haugen (Norwegia), Steamboat Springs
— 65m

1926 r. D. Carlsen (Norwegia), Pontresina — 65m
1926 r. T. Strómstadt (Norwegia), Fluhberg — 69,5 m

1926 r. T. Thams (Norwegia), Fluhberg — 70m
1926 r, S. Ruud (Norwegia), Fluhberg — 70,5 m

1927 r. T, Thams (Norwegia), Fluhberg — 71.5 m

1927 r. S. Rud (Norwegia), Fluhberg — 72m
1927 r. B. Trojani (Szwajcaria), Pontresina — 72m
1928 r. R. Badrutt (Szwajcaria), Pontresina — 7f> m

1931 r. S. Ruud (Norwegia), Davos •— 81,5 m

1932 r. S. Ruud (Norwegia), Villars — 86m
1934 2. B. Ruud (Norwegia), Plamica- — 92m
1935 r. R. Andersen (Norwegia), Planica — 93m
1935 r. S. Marusarz (Polska), Planica — 97m
1935 r. R. Andersen (Norwegia), Planica — 99m
1935 r. F. Kainersdórfer (Szwajcaria), .Ponte dl Legno

— 99,5 m.

1936 r. S. Bradl (Austria),'Planica — 101 m

1938 r. S. Brandl (Austria), Planica — 107 m

1941 r. R. Gehring (Niemcy), Plamica — 109 m

1941 r, R. Gehring (Niemcy), Planica — 118 m

1948 r. F. Tschannen (Szwajcaria), Plamica — 120 m

już w roku 1892 w miejscowości Murzzuschlag, a obok
nich wielkimi propagatorami konkurencji zjazdowych byli
Anglicy, którzy od roku 1903 organizowali swoje zawody
w szwajcarskiej miejscowości Muerren. Oni też zapocząt­
kowali w roku 1911 sławne i przeprowadzane do dzisiaj
zawody zjazdowe pod nazwą „Kandahar”.

Na początku XX wieku narciarstwo zdobyło sobie dużą
popularność także w Europie Środkowej. W roku 1909
powstał nawet „Srodkowo-Europejski Związek Narciar­
ski” zrzeszający kluby niemieckie i austriackie. W roku
1910 Norweski Związek Narciarski zorganizował w Oslo
międzynarodowy kongres z udziałem delegatów z 10 kra­
jów: Austrii, Anglii, Czech, Francji, Hiszpanii. Niemiec.
Norwegii, Szkocji, Szwajcarii i Szwecji. Na kongresie
podjęto próbę ustalenia powszechnych regulaminów spor­
towych. lecz zakończyła się ona niepowodzeniem gdyż
kraje skandynawskie uznawały tylko narciarstwo klasy­
czne, a kraje alpejskie preferowały zjazdy i slalomy. Do
porozumienia nie doszło również na następnych kongre­
sach (Sztokholm — 1911 r„ Monachium — 1912 r„ Berno
— 1913 r.), a spory przerwał w roku 1914 wybuch I woj­
ny światowej. ,

Dla światowego narciarstwa szczególnie ważnym wy­
darzeniem stał się kongres, który zwołano w roku 1924 do
Chamonix z okazji I Zimowych Igrzysk Olimpijskich. Na
tym kongresie delegaci 16 krajów powołali do życia Mię­
dzynarodową Federację Narciarską — FIS (Federation
Internationale de Ski), a krajami założycielskimi były:
Austria. Czechosłowacja, Finlandia, Francja. Jugosławia,
Kanada. Niemcy, Norwegia, Polska, Rumunia. Stany Zje­
dnoczone, Szwajcaria, Szwecja, Węgry, W. Brytania i

Włochy.
Podczas tego kongresu znowu doszło do sporów i kon­

trowersji dotyczących konkurencji typu zjazdowego,
a dzięki stanowisku krajów skandynawskich upadł pro­
jekt uchwały dopuszczającej te konkurencje do oficjal­
nych zawodów.
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LOKALE

w NOWYM Sączu zdecydowanie
kuplę mieszkanie typu M-S. Ofer­
ty 35699 „Prasa" Nowy Sącz, Na­
rutowicza 6.

ALARMY elektroniczna priactw-
włamaniowe — produkuję, mon­
tuję — Jezierski, tel. 2S-56-43.
8—10. g-44480

USŁUGI

PRZYSTAWKI do odbioru II pro­
gramu TV z nadajnika w Cho-
rągwicy zakładamy we wszyst­
kich telewizorach starszego ty­
pu. Całkowity koszt usługi w

domu Klienta 1900,— zł. Zgłosze­
nia, najchętniej grupowe: Karol
Kopeć, Sanocka 1/31, 53-304 Wro­
cław, tel. 67-71-71, po 16. g-43150

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi, taplcerka drzwio­
wa, montaż zamków 1 inne u-

siugl — Kachniarz, tel. 44-56-53,
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich agrega-
tem Vap — Stachera, tel. ll-94-6Q.
CZYSZCZENIE dywanów, tapl-
cerkl, agregatem Vap — Dyna,
tel. 44-80-53,________________ g -44166
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich, agrega­
tem Vap — Stachera, tel. 11-27 -69.
ilYŚLENICE — cykllnowanie, la­
kierowanie, Nieć, tel. 0-115, 203-94.

„DOMUS” — zabezpieczanie mie­
szkań (zamki: skarbiec, szyfro­
we), alarmy elektroniczne, tapl­
cerka drzwiowa. Zgłoszenia: tel.
66-93-15. g-45229

RÓŻNE

„KLITKA u Witka” poleca wna-

czną pizzę włoską. Nowy Sącz.
ul. Kazimierza Wielkiego (koło
Rynku), w godi. 10—18, w soboty
w godz. 11 —17 . Gwarantujemy u-

przejmą i szybką obsługę. S -35677

MEBLOZBYT — skup-sprzedaz
poleca meble różne, udziela bo­
nifikaty, zapewnia transport. Zbi­
gniew Baran, Kraków, ul. Bleża-
nowska 24. ■ g-44357

MARYSIEŃKA dyskretnie koja­
rzy małżeństwa. Kielce, skrytka
624. K-10252

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Żary, ikrytka
12. A-4

OKAZJA! Sklep meblowy — M.
Węglowskl. Wieliczka, os. Sien­
kiewicza (pawilon) — poleca me-

blościankl. zestawy kuchenne.
Ceny atrakcyjne. Transport gra­
tisowy. g-46052
KOJARZENIE łhałżeństw. Żary.
skrytka 65.___________________

A-ll

MEBLOSCIANKI kuchenne, poko­
jowe i przedpokojowe. ławy oraz

inne artykuły wyposażenia miesz­
kań, w tym zasłony — poleca
sklep, )B. Borowiec, Łapanów koło
Gdowa. Zapraszamy ! g-46341

WOJEWÓDZKI SZPITAL ZESPOLONY
W TARNOWIE

zatrudni
ne korzystnych warunkach płacowych

pracowników przy porządkowani i sprzątaniu
terenu Szpitala

Istnieje możliwość zatrudnienia w ramach 1/2 eta­
tu.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział
Służb Pracowniczych Wojewódzkiego Szpitala Zespo­
lonego w Tarnowie, ul. Szpitalna 13, tel. 38-61, wewn.

243.

IZBA WYTRZEŹWIEŃ W NOWYM SĄCZU

pilnie zatrudni
LEKARZA

Gwarantuje się otrzymanie mieszkania typu M-8
lub M-4.

Warunki pracy I płacy do omówienia na miejscu
u Dyrektora Izby, uL Śniadeckich 10 a, w godzinach
8—16.

AKTUALIZACJA REJESTRU

CZŁONKÓW G.S. W GRYBOWIE

Zarza.d Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w Grybowie, woj. nowosądeckie zawiadamia, te od
dnia 1 lutego 1985 r„ do 30 kwietnia 1985 r. będzie
przeprowadzana aktualizacja rejestru członków Spół­
dzielni.

Członkowie, którzy wyjechali poza teren działal­
ności Spółdzielni proszeni są o zgłoszenie się w Biu­
rze Gminnej Spółdzielni lub też o listowne podanie
adresów swoich miejsc zamieszkania, w celu odebra­
nia należnych udziałów.

Udziały zmarłych członków Spółdzielni będą wypła­
cane ich spadkobiercom po przedłożeniu dokumentów

uprawniających do odebrania spadku po byłym człon­
ku Spółdzielni. Udziały nie odebrane w terminie do
dnia 30 kwietnia 1985 r. zostaną przeksięgowane na

fundusz zasobowy Gminnej "Spółdzielni „SCh” w Gry­
bowie.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

ZATRUDNIA natychmiast
(> ZJEDNOCZONE ZESPOŁY GOSPODARCZE
l' ZAKŁAD PRODUKCJI CHEMICZNEJ

Kraków, al. 29 Listopada 94.

(l Wymagane wykształcenie wyższe, ekonomiczno-han-
,) dlowe ze znajomością księgowości lub średnie i 10-let-

> nia praktyka.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji Za­

li kładu, tel . 11-42-56. K-885

DIETETYCZKĘ

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO DOMU POMOCY
SPOŁECZNEJ W PCIMIU.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania.

Informacji w sprawie zatrudnienia udziela Dyrekcja |
Państwowego Domu Pomocy Społecznej w Pcimiu, |
tel- 18- K-888 |

A ODDZIAŁ OKRĘGOWY PHO 1 MB W KRAKOWIE

:/ UL DIETLA 64

oferuje
DO WOLNORYNKOWEJ SPRZEDAŻY

odbiorcom prywatnym i uspołecznionym:
♦ SZKŁO OKIENNE gr. 4 15 mm

♦ SZKŁO MARBLIT

♦ PŁYTKI MARBLIT

♦ WAPNO HYDRAULICZNE
i. ♦ ZAPRAWĘ SZAMOTOWĄ

♦ OKIENKA INWENTARSKIE
' <#■PIEKARNIKI

♦ PŁYTY PIECOWE

j ♦ UCHWYTY DO RYNIEN

♦ RURY KAMIONKOWE KANALIZACYJNE

Średnica ióo .

w Składzie Materiałów Budowlanych Nr « Kraków,
ul. Zabłocie 2 a, tel. 66-73-79

RADA PRACOWNICZA
WADOWICKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

BUDOWLANEGO W7 WADOWICACH

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA

Do konkursu mogą przystąpić kandydaci posiadający
ukończone studia wyższe oraz co najmniej 8 lat pracy
w budownictwie, w tym 4 lata na stanowisku kiero­
wniczym.

Wymagane dokumenty!
— zgłoszenie do konkursu
— kwestionariusz osobowy
— własnoręcznie napisany życiorys
— odpis dyplomu
— opinie za ostatnie 5 lat pracy zawodowej
— świadectwo zdrowia

Oferty należy kierować pod adresem: Wadowickie
Przedsiębiorstwo Budowlane w Wadowicach, ul.
Dzierżyńskiego 20, Rada Pracownicza, w terminie 10
dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia w

prasie.

WZSR „Samopomoc Chłopska” w Nowym Sączu ogłasza, te
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO aprseda
samochód osobowy Fiat 132p — 1800 nr silnika 559158., nr pod­
wozia 317911, rok produkcji 1977, stopień zużycia 6O’/», cena

wywoławcza 700.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 22.02.1985 o godz. 10 w świe­

tlicy WZSR „SCh” Nowy Sącz. ul. Staszica 1.
Pojazd można oglądać w dniach 18—22.02.1985 w godz. 8—15

przed budynkiem WZSR „SCh” Nowy Sącz, ul. Staszica 1.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie WZSR „SCh"
Nowy Sącz, ul. Staszica 1.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Nadleśnictwo Piwniczna ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

— spychacz gąsienicowy, marki Mazur, typ D-50, nr silnika
13797. nr podwozia 5183, rok budowy 1961, stopień zuży­
cia 78°/o. Cena wywoławcza wynosi 89.100 zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Nadleśnictwa w Piwnicz­
nej, ul. Zagrody 25, w dniu 25 lutego 1985 r. o godz. 10. Wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w

kasie Nadleśnictwa, najpóźniej w przeddzień przetargu. W

przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w dniu 11 marca 1985, o godz. 10.

Spychacz oglądać można codziennie, oprócz sobót, w go­
dzinach od 8 do 14 w siedzibie Nadleśnictwa w Piwnicznej,
ul. Zagrody 25.

Zakład Remontowo-Momtażowy „Spomasz” w Krakowie, ul.
Wielicka 44c, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO
— samochód marki Żuk, typ A-05. rok produkcji 1966. nr

podwozia 1200688, nr silnika 658110, ogólny stopień zużycia
85%. Cena wywoławcza wynosi 93.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 lutego 1985 r. o godz. 10 w

świetlicy zakładowej na terenie zakładu.
Jeżeli pierwszy przetarg nie dojdzie do skutku, drugi prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.
Samochód można oglądać codziennie, z wyjątkiem sobót i

niedziel, w godz. 8—14, w bazie przy ul. Wielickiej.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Wojewódzki Urząd Spraw Wewnętrznych w Nowym Sączu,
ul. Grottgera, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO niżej wymienione pojazdy:
1. Fiat 125p 1500, rok produkcji 1979. nr podwozia 869982, nr sil­

nika 061283085. stopień zużycia 78%.
Cena wywoławcza 162.800 zł.

2. Polonez 1500, rok produkcji 1979. nr pod wozia 8745, nr sil­
nika 776225, stopień zużycia 75%.
Cena wywoławcza 250.000 zł.

3. Fiat 125p combi, rok produkcji 1980, nr podwozia 982374.
nr silnika 619090, stopień zużycia 70%. e

Cena wywoławcza 270.000 zł.
4. Fiat 125p combi, rok produkcji 1981, nr podwozia 998751.

nr silnika 604724, stopień zużycia 70%.

Cena wywoławcza 270.000 zł.
5. Żuk A-13, rok produkcji 1977. nr podwozia 265484, nr sil­

nika 383450, stopień zużycia 75%.
Cena wywoławcza 149.250 zł.

6. Nysa 522, furgon, rok produkcji 1980. nr podwozia 242589.
nr silnika 408584, stopień zużycia 70®/o.
Cena wywoławcza 218.100 zł.

7. Nysa 522, furgon, rok produkcji 1978, nr podwozia 215825,
nr silnika 407490, stopień zużycia 75%.
Cena wywoławcza 181.750 zł.

8. Nysa 522, furgon, rok produkcji 1978. nr podwozia. 212610,
'

nr silnika PRS 1920, stopień zużycia 78%.
Cena wywoławcza 160.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 lutego 1985 r. o godz. 12
w Wojewódzkim Urzędzie Sffraw Wewnętrznych w Nowym
Sączu, ul. Grottgera.

Pojazdy można oglądać w dniu 25 lutego 1985 r. w godz.
8.30—11.30, w Nowym Sączu, ul. Grottgera.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu, tj. 25 lutego!985 r.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej w dniu 25 lutego 1985 r.

w godz. 10—12 w kasie WUSW Nowy Sącz, ul. Grottgera.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyn.

I
TERENOWA STACJA I

SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNA W DĘBICY ♦

7ATRUDNI ZARAZ :

mgr mikrobiologii lub biologii t
do pracy w Pracowni Bakteriologicznej Stacji. <

£ Zapewnia się dobre warunki płacowe. £

FWM aatytitmiast do pracy
♦ kierowników budów z uprawnieniami
< mistrzów na budowy
♦ specjalistę ds. organizacji i zarządzania
♦ specjalistę ds. kontroli wewnętrznej

ORAZ

♦ monterów wod.-kan.

cieśli budowlanych
♦ murarzy-tynkarzy

zbrojarzy-betoniarzy
♦ dekarzy-blacharzy
♦ spawaczy

robotników budowlanych
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— dobre warunki płacowe
— wczasy pracownicze, kolonie, obozy i inne świad­

czenia socjalne
— dla zamiejscowych istnieje możliwość zakwatero­

wania w hotelu pracowniczym
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­

muje Dział Służb Pracowniczych Kraków, ul. Jacka

Malczewskiego 47, pok. 26 i 27, teł. 22-89-33, 12-86-26,
wewn. 43, 48.

Dojazd z Salwatora każdym autobusem (1 przysta­
nek).

SiiiiiiimiimmiiiiiiiiiiimHiiiimiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiniiłini
S PRZEDSIĘBIORSTWO MATERIAŁÓW IZOLACJI S

BUDOWLANEJ

„IZOLACJA” W SZCZUCINIE

| zatrudni i
i INŻYNIERA MECHANIKA

do pracy w Dziale Głównego Mechanika s

wymagana praktyka ruchowa.

SPAWACZA GAZOWEGO
z praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia z Dyrekcją S
“

Przedsiębiorstwa.
Istnieje możliwość uzyskania mieszkania x budów- g

£ nićtwa zakładowego lub spółdzielczego w Szczucinie. I

*

r W dniu 12—13 lutego 1985 r. w godz. 10—16,
w Hali Wisły przy ul. Reymonta 22, odbędzie
się Międzywojewódzka Giełda Towarowa Rze­
miosła
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DEZYNSEKCJA

DLA INSTYTUCJI

SIENKIEWICZ, Kraków, teł. 78-39-63

dHKHHHHWł

PRZETARGI

„WIOSNA 85”.
Na giełdzie tej Spółdzielnie Rzemieślnicze oferują

odbiorcom handlu uspołecznionego i nieuspołecznio­
nego wyroby branży: metalowej, drzewnej, pamiąt­
karskiej, ceramicznej-, motoryzacyjnej, szczotkarskiej,
różnej, artykułów szkolno-biurowych, artykułów go­
spodarstwa domowego.

Zakupy artykułów rzemieślniczych odbywać się bę­
dą na warunkach ogólnych, jakie obowiązują w sek­
torze uspołecznionym.

Dojazd z dworca PKP i PKS, tramwajem linii 17 i 15.
. ....... -.. I

WYŻSZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA

im. Komisji Edukacji Narodowej
w Krakowie

ORGANIZUJE

BEZPŁATNY

KURS PRZYGOTOWAWCZY

dla kandydatów na studia dzienne na kierunki:

MATEMATYKA FIZYKA, WYCHOWANIE
TECHNICZNE z przedmiotów:

MATEMATYKA, FIZYKA

Zgłoszenia przyjmuje Zakład Fizyki, 30-084 Kra­
ków, ul. Podchorążych 2, pokój 515, V piętro, tel.
37-47-77, wewn. 315.

O zakwalifikowaniu na kurs decyduje kolejność
zgłoszeń.

Zajęcia rozpoczną się 16 lutego br. o godz. 9 w sali
513. W dni zajęć, tj. soboty Uczelnia nie zapewnia za­
kwaterowania.

»
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PP „POLMOZBYT” w Rzeszowie informuje
PT Klientów, że z dniem 5. 02. 1985 r.

WSTRZYMUJE do odwołania przyjmowanie
ocen technicznych PZU i PZMot. na wymianę
nadwozi do samochodów Fiat 126 p i 125 p.

| OBIEKT

nadający się na warsztat samochodowy, o powierzchni
co najmniej 250 m* wraz z parcelą na parking dla 20

samochodów dostawczych typu NYSA — ŻUK

i weźmie w dzierżawę
na okres ograniczony, od os"ób prywatnych, spółdziel­
ni lub instytucji państwowych

| KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GEODEZYJNE

W KRAKOWIE, UL. HALCZYNA 16.

Zgłoszenia uprasza się kierować pod adresem:

; Krakowskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne. Kraków,
ul. Halczyna 16, tel. 37-39-31 lub 37-56-45, codziennie,
z wyjątkiem sobót i niedziel, w godz. 7—15.

Spółdzielnia Pracy Usług Komunalnych „Laur” w Krakowie

ogłasza, że w dniu 21 lutego 1985 r. o godzinie 9 w siedzibie
Spółdzielni przy ul. Czarnowiejskiej nr 38 — parter —w Kra­
kowie, sprzeda W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU

następujące samochody:
1. samochód m-ki Zuk. typ A06, KRC 514B — cena wywo­

ławcza 203.280 zł

2. samochód m-ki Zuk, typ A06, KRB 874X — cena wywo­
ławcza 227.920 zł

3. samochód m-ki Zuk, typ A05, KRB 896X — eena wywo­
ławcza 79.200 zł

4. samochód m-ki Star,' typ 29, KRC 284B — cena wywo­
ławcza 130.860 zł.

Wymienione pojazdy samochodowe można oglądać — poz.
1, 2, 3, na placu garażowania w Krakowie, ul. Czarnowiej­
ska 38, poz. 4 —- Mydlnuki-Wapiennik, codziennie, w godzi­
nach 7—15.

Przystępujący do przetargu są obowiązani złożyć co naj­
mniej w przeddzień przetargu jednostce ogłaszającej prze­
targ. wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.
Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” ogłasza­
ją, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zle­
cą wykonanie następujących robót:

1. renowację stolarki okiennej w budynku administracyj­
nym przy uL Rzeźniczej 22.

2. renowację stolarki okiennej w budynku przy ul. Wy­
granej.

3. roboty dekarsko-blacharskie przy ul. Rzeźniczej 22.
Szczegółowe informacje uzyskać można w Dziale Remon­

towo-Budowlanym, przy ul. Rzeźniczej 22, pokój 120, tel
21-43-11, wewn. 136.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od daty ukazania
się ogłoszenia.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Komitet Wojewódzki PZPR w Tarnowie, ul. Wałowa 12.
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochody:
— mikrobus marki Nysa-522, rok produkcji 1973, nr podwo­
zia 156396, nr silnika 399568, stopień zużycia 80%, cena wy­
woławcza 112.600,— zł,
— osobowy marki „Polonez” 1500, rok produkcji 1980, nr nad­
wozia 37266, nr silnika 37442, stopień zużycia 60%, cena wy­
woławcza 400.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 lutego 1985 r. o godz. 11 w

budynku KW PZPR, ul. Wałowa 12, w Tarnowie.
Samochody można pglądać w dniach 18—20. 02. 1985 r. w

godz. 10—12 w garażach KW PZPR w Tarnowie, uL Chyszow-
ska (obok Zakładów Mechanicznych).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie KW, ul.
Wałowa 12, w godz. 9—11 najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyny.

Krakowska Dyrekcja Inwestycji Oddalał IV w Krakowie nl.
Wielopole 17a ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie w terminie do 80. 06.
1985 r. instalacji wodn.-kan. 1 c.o. w domu kierownictwa oraz

kuchni i jadalni w Ośrodku Kolonijnym „Lubogoszcz” w Ka­
since Małej.

Orientacyjny koszt: 700.000 zł.
Oferty należy-składać do dnia 21 lutego 1985 r. w sekreta­

riacie KDI Oddz. IV, w zaklejonych kopertach i napisem
„Przetarg”.

Przetarg odbędzie się dnia 21 lutego 1985 r. o goda 10.
W razie nledojścia do skutku I przetargu w tym samym

dniu, o godz. 11 odbędzie się drugi przetarg.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta łub wate-

ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

I
ZAKŁADY PIWOWARSKIE W LWÓWKU ŚLĄSKIM C

ZATRUDNIĄ zaraz |

KIEROWNIKA BROWARU !

w Legnicy /

Wymagane wykształcenie: wyższe lub średnie kie- !

runkowe, minimum 3 lat praktyki w browarstwie. i[

Zapewniamy mieszkanie funkcyjne na terenie aa- ;■
kładu. i]

Pisemne oferty wraz z kwestionariuszem osobowym j'
prosimy kierować pod adresem: Z.P. 59-600 Lwówek i'
Śląski, ul. Traugutta 7.

Informacji telefonicznych udziela Dział Kadr, tel.
353 wewn. 10. , i1

Ot3OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)OCXXXXX>
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I
SPRZĘT KOLONIJNY

wraz z wyposażeniem kuchni

sprzeda
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU

ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO „PZZ”
w Zabrzu, 41-800 Zabrze, ul. Wolności 276.

Oferty należy kierować pod adresem przedsiębior­
stwa.

Szczegółowych informacij udziela Dział Spraw Pra-

oowniczych, tel. 71-16-20.

£ PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
I PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ „BUDOSTAL-9"

KRAKÓW-NOWA HUTA, UL. ŁOWIŃSKIEGO,
tel. 44-07-84 lub 44-57-86, wewn. 24 lub 61

| ZLECI REMONT

| następujących maszyn:
|g — PRASY krawędziarki, prod. CSRS, typ LOD-123

g — STRUGARKI poprzecznej, typ Sz-400
■ — STRUGARKI bramowej, typ M30P7 111

— SZLIFIERKI do płaszczyzn, typ SHP-1
H — SZLIFIERKI do wałków, typ 1 8P

— FREZARKI uniwersalnej, typ FNA-M
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. CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

„POKÓJ” W KRAKOWIE,
plac Kossaka 8

ZATRUDNI natychmiast |
INWALIDÓW in GRUPY KIZ

n* stanowisku PAKOWACZY przy produkcji zniczy 3
Ii pasty oraz ELEKTRYKÓW.

Informacje w biurze Spółdzielni, plac Kossaka 1. S
I p.,pokój nr T,(codziennie, « wyjątkiem sobót).
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WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWYCH

Zakład Projektowania i Usług Inwestycyjnych
„INWESTPROJEKT”

w Krakowie, ui. Świętokrzyska 12

ZATRUDNI PILNIE

na korzystnych warunkach
• STARSZYCH projektantów architekury —

Kierowników Zespołu
• PROJEKTANTÓW architektury
• STARSZYCH asystentów prorjektantć > archi­

tektury
O KOSZTOWCA do sprawdzania opracowań koszto­

rysowych
• KASJERKĘ
• REFERENTA ds. socjalnych

Wymagane kwalifikacje zgodnie a przepisami
obowiązującymi w biurach projektów.

Wynagrodzenie wg zasad przyjętych dla pracowni­
ków Zakładu w nawiązaniu do Uchwały nr 135 Rady
Ministrów.

Oferty zawierające niezbędne dokumenty należy
składać w Dziale Służb Pracowniczych, III piętro,
pok. 311.
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REJESTRACJA CZŁONKÓW G.S.

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W ŁUKOWICY

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Łu­
kowicy, województwo nowosądeckie, zawiadamia, że
od dnia 1 września 1984 r. prowadzona jest aktualiza­
cja rejestru członków' Spółdzielni. W związku z tym
członkowie Spółdzielni, którzy wyjechali. poza teren

jej działania proszeni są o zgłoszenie się w biurze
Spółdzielni, lub też listowne podanie swoich adresów
zamieszkania celem odebrania należnych udziałót w.

Udziały zmarłych członków Spółdzielni wypłacane bę­
dą ich spadkobiercom, po przedłożeniu dokumentów

uprawniających do odebrania spadku po byłych człon­
kach Spółdzielni.

Udziały nie odebrane w terminie od dnia 30 kwie­
tnia 1985 r. zostaną przeksięgowane na fundusz zaso­
bowy GS „SCh” w Łukowicy, woj. nowosądeckie.
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DYREKCJA DOMU SPOKOJNEJ STAROŚCI
i KLINIKA GERIATRII AM

w Krakowie, ul. Wielicka 267

ZATRUDNI ZARAZ
< SALOWE

♦ PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE — możliwość
pracy na jedną zmianę

< SZWACZKĘ
< Ślusarzy
4 HYDRAULIKA

4 ST. REFERENTA ds. KULTURALNO-OŚWIATO­
WYCH, na 1/2 etatu

< ST. INSPEKTORA KONTROLI WEWN., na 1/2
etatu

♦ KONSERWATORA CENTRALI TELEFONICZNEJ,
na 1/2 etatu

Dla samotnych zapewniamy mieszkanie na warun­
kach hotelowych. Warunki płacy i pracy do uzgo­
dnienia w dziale służby pracowniczych, Kraków, ul..
Wielicka 267, teł. 22-63-11 lub 22-35-86.
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KRAKOWSKI

Q W lutym, jak głosi ofi­
cjalny Komunikat Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego,
umożliwia się sprzedaż za­
mienną masła na odcinki „sma­
lec 250 g" dla dzieci i młodzie­
ży od 1 do 18. Komunikat ten
nie jest jednak respektowany
przez sklep nr 473 w Bieżano­
wie Płn. Czyżby kierownictwo
czekało na dodatkowe odgórne
polecenie?

• KDK ..Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Czwar­
tek ekologów — prelekcja
mgr Edwarda Fryta nt. „Ra­
diestezja a ochrona środowis­
ka”.— 18; wystawy: „Kraków
w starej fotografii”, „Malar­
stwo twórców nieprofesjonal­
nych z DK HiŁ” (14—18); „Ma­
larstwo i rzeźba S. Czmocha”
(18—22).

• Pałac Młodzieży (Krowo­
derska 8): Projekcja bajek —

10; „Chemia uczy i bawi” (po­
kaz doświadczeń), „Budujemy
prosty układ elektroniczny”
(■konkurs) — (10—13.15): „Pies,
który śpiewał” (film b.o.) —

15.

S Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Koncert „Noc­
na zmiana bluesa” — 20.

® MDK „Zamek” (Niepoło
mice): Wystawa „Malarstwo i
rzeźba ludowa” —17. otwarcie.

0 projektowaniu
w starym Krakowie

..Projektowanie w zespołach
zabytkowych Krakowa” to te­
mat spotkania, które odbędzie
się w czwartek — 7 lutego —

w Śródmiejskim Domu Kultu­
ry. przy ul. Mikołajskiej 2/II p.
Organizatorzy zapraszają
wszystkich, którzy chcą wy­
słuchać prelekcji naczelnego
dyrektora Miejskiego Biura
Projektów w Krakowie —

mgr. inż. Adama Kuczura. Po­
czątek imprezy o godz. 16.

(ml)

112 milionów złotych kosz­
towało zapewnienie należytej
przejezdności dróg Krakowa i

województwa krakowskiego
zimą 1984 roku. Jaką sumą
zamkną się tegoroczne zmaga­
nia ze śniegiem i gołoledzią?
Za wcześnie jeszcze na podsu­
mowania. Jednak bez naj­
mniejszego cienia wątpliwości
śmiało można powiedzieć, że
nie będzie to bagatelna kwota.

Od połowy listopada do
chwili obecnej krakowski Re­
jon Dróg Publicznych wysypał
na podległe mu drogi 5502 tony
soli i 4909 ton piasku, żużlu
itp. Oczywiście najwięcej środ­
ków kieruje się tam, gdzie
panują najgorsze warunki. Do
takich trudnych odcinków na­
leżą trasy ze Skały do Wol­
bromia i z Przegini do Racła­
wic, które są nieustannie za-

wiewane i z tego powodu
trzeba je praktycznie codzien­
nie odśnieżać przy pomocy

„Dear Sirs!” — tak zaczy­
nał się list, adresowany do
krakowskiej Chemicznej Spół­
dzielni Pracy „Florina”, wy­
słany w Stanach Zjednoczo­
nych, w grudniu ubiegłego ro­
ku. Dalej było tak: „mój mąż
dostał butelkę wody „Prasta­
ra”, w prezencie od pani po­
wracającej do Polski. Czy mo­
glibyśmy poinformować się
jak ją zamówić, ponieważ mąż
mój bardzo ją polubił”. Oglą­
dam kopertę oklejoną zagra­
nicznymi znaczkami. Butelka
„Prastarej” powędrowała —

rzecz jasna jako prezent — za

ocean, choć pewnie nie zdą­
żyła już pod choinkę. Firma
dba o dobre imię i reklamę,
choć niekiedy bywa to mę­
czące.

„Florina” w ubiegłym roku
obchodziła swoje 35-lecie. Zaj­
muje się produkcją kosmety­
czną, tradycyjną. Właśnie tu­
taj wyprodukowano pierwszą
w latach 50. pastę do zę­
bów z zawartością fluoru —

„Floridont”. Niektóre inne wy­
roby praktycznie od -20 lat
nie zmieniają receptury. Tak
jest na przykład z „Prastarą”,
której receptura pochodzi aż

PROGRAM I

.6.00 TTR — upr. roślin, sem.

2: Orki i ich zadania
6.30 TTR — hod. zwierząt,

sem. 2: Typy użytkowe i rasy
bydła w Polsce

9.00 Teleferie TDC oraz

film prod. ang. „Taniec na

linie”
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Film dla II zmiany:

„Bergerac”. ode. pt. Zdjęcia z

wakacji — ang. film kpymin.
13.30 TTR — fiz, sem-. 4:

Substancja i pola

Zimowe ferie zbliżają się do końca

Uczniowie z całej Polski odpoczywają w grodzie Kraka
h Dla „tubylców" - atrakcyjne formy spędzania wolnego czasu

Okazuje się, że pomimo tra­
gicznych warunków- ekologicz­
nych, niedoboru wody w kra­
nach, braku koksu i jeszcze
kilku innych „niedogodności”
— W Krakowie można spędzić
ferie zimowe nie mniej atrak­
cyjnie niż w wymarzonych
górskich miejscowościach. W

tym roku do Krakowa ściąg
nęli tłumnie harcerze z najdal­
szych zakątków Polski. Swo­
je obozy rozłożyli .w szkołach
podstawowych Śródmieścia i

Podgórza. Na dwutygodniowe
turnusy rekreacyjno-wypo­
czynkowe przyjechali ucznio­
wie z Wrocławia, Szczecinka,
Chełma, Piły, Szczecina, Ol­
sztyna, Tczewa, Kielc. Oprócz
tradycyjnych o tej porze roku
zaibaw na śniegu (a w tym ro

ku nigdzie go nie brakuje), po­
szczególne obozy mają w pla­
nie zwiedzanie najstarszych o-

biektów i zabytków Krakowa,
wyjazd do Wieliczki, wyciecz­
ki do Zakopanego, nie ma cza­
su na nudę. Dwa tygodnie, a w

niektórych przypadkach jedy­

„Przerzutów” wody z Mistrzejowic nie będzie

• Produkcja wzrosła • Woda zdatna

do picia—po przegotowaniu!
Produkcja wody dla Krakowa zwiększyła się w ostatnich

dwóch dniach na tyle, że Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji przysłało do nas oficjalne zawiadomie­
nie, iż z dniem 8 lutego br., odwołuje się stosowane przez
kilka tygodni ograniczenia w dostawie wody dla Mistrzejo­
wic, Bieńczyc i Prądnika Czerwonego. Nie będzie więc już
„przerzutów” wody do Krowodrzy i Śródmieścia. Czy dziel­
nice te będą, zaopatrzone w wodę? Prognozuje się, że tak.

Co prawda woda jest w większości kranów, ale pomimo
stwierdzenia, iż jest zdatna do picia, nawet po przegotowa­
niu ma niedobry słonawo-gorzkawy smak. W naszej „Gaze­
cie” pisaliśmy już o wytycznych „Sanepidu”. Wodę pijemy
jedynie po przegotowaniu. Dla niektórych mieszkańców na­
szego miasta jest to zaskoczeniem. A jednak prawda jest
smutna. Woda co prawda przepuszczana przez oczyszczalnie
zawiera jednak pewną ilość substancji niezdrowych dla orga­
nizmu. Tak więc apel do wszystkich — zwłaszcza dzieci.
Nie nabijajcie syfonów wodą prosto z kranu! Nie pijcie wody
wodociągowej bez uprzedniego przegotowania. Woda nie jest
bowiem najlepszej jakości. (ml)

W trosce o „czarną” jezdnię

Zimowe prace drogowców
ciężkiego sprzętu. Sporo kło­
potów sprawia też utrzymanie
przejezdności słynnej serpen­
tyny w Michałowicach, która
teraz, w zimie, dla wielu sa­
mochodów (szczególnie tych
niepełnosprawnych) jest trud­
ną do pokonania przeszkodą.
Jednak dzięki ciągłej opiece
drogowców odcinek ten (poza
jednym przypadkiem, kiedy
powstał tu utrudniający nor­
malny ruch 2-godzinny zator)
jest całkowicie przejezdny.

Na pozostałych drogach —

jak zapewnia dyrektor RDP

Jerzy Wojtowicz — można

jeździć w miarę szybko i bez- nicza się tylko do
piecznie.

'

nych deklaracji.

W krakowskiej „Florinie

„Prastara" i brylantyna
z XVII wieku, a która od lat
cieszy oko szczęśliwych na­
bywców oplecioną wikliną bu­
telką. Duże wzięcie ma także
„Lawenda” w oplocie ze słom­
ki.

Produkuje się w „Florinie”
około 40 różnych kosmetyków,
wody kolońskie, kwiatowe,
perfumy, dezodoranty, toniki,
mleczka kosmetyczne, kremy,
lakiery i zmywacze do pazno­
kci, wazelinę kosmetyczną...
Produkuje się tli również ole­
jek do włosów, nazywany o-

negdaj brylantyną, który choć
i w Polsce znajduje nabyw­
ców, wysyłany jest głównie
na eksport do Mongolii.

W spółdzielni pracuje 160
ludzi, a załoga jest bardzo
stabilna. Przy okazji ubiegło­
rocznego jubileuszu okazało
się, że prawie 100 osób pracu­

14.00 TTR — upr. roślin,
sem. 4: Znaczenie gospodarcze
roślin motylkowych drobno­
nasiennych

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Dla dzieci: Festiwal

Widowisk Lalkowych „Baśń o

zaklętym kaczorze”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio
17.55 „Kurs na Jamał” —

film dok. prod. radź.
18.05 Patrol
18.30 „Sonda”: Żywe fabry­

ki

nie kilka dni, na skorzystanie
ze wszystkich propozycji orga­
nizatorów zimowego wypo­
czynku dla dzieci i młodzieży
— to niewiele.

Mali 'wrocławianie tak są
zachwyceni naszym miastem,
że na czas trwania obozu w

Krakowie przyjęli dla drużyn
i zastępów nazwy związane z

tym miastem jak np. „Wawel­
skie smoki?. Krakowskie le­
gendy, z którymi w czasie za­
jęć zapoznają się nasi mili go­
ście na zawsze zostaną z pew­
nością w ich pamięci.

W Państwowym Domu
Dziecka nr 10 zorganizowano
odpoczynek dla młodzieży
trudnej i „nieprzetartego szla­
ku”. Pod okiem 14 instrukto­
rów i ta młodzież atrakcyjnie
i pożytecznie spędza ferie zi­
mowe. Z ciekawą propozycją
wyszedł tym razem Wydział
Oświaty dzielnicy Śródmieście.
W „Domu Turysty” dla 1200
uczestników zorganizowano in­
teresujące zajęcia w 16 gru­
pach. Na tę imprezę zaproszo-

Na zakończenie słów kilka
na temat organizacji pracy
RDP. W stałej gotowości „bo­
jowej” ma on 17 pługów (w
tym 2’ wirnikowe), 16 piaska­
rek z .doczepionymi pługami i
19 rozsypywaczy. RDP może
też korzystać ż pojazdów po­
chodzących z tzw. nakazu,
które na okres zimy mają wy­
pożyczać Rejonowi wyznaczo­
ne przedsiębiorstwa. Niestety,
pomoc kilku z nich jak np.
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Ceramiki Budowlanej —

Zesławice i Przedsiębiorstwa
Sprzętowo - Transportowego,
Wodno-Melioracyjnego ogra-

gołosłow-
(koź)

je tutaj ponad 20 lat. Jest to

zresztą specyfiką spółdzielni:
wspólnie pracują i wspólnie
się dzielą... Ęrawie dwa lata
temu, jeden z nagłówków w

naszej prasie głosił: „średnia
płaca w przemyśle 14 837 zł
— w spółdzielniach „Florina”
i „Erdal” o wiele więcej”.
Chociaż od roku 1983 wydaj­
ność pracy wzrosła tu o 18
proc., płace „spadły” o 15 proc.

„Florina” ma swoje labora­
torium badawcze, zatrudniają­
ce również dermatologa.
Współpracuje także z Akade­
mią Medyczną i instytutami
chemii przemysłowej. Co roku
wprowadza się do produkcji
około 5 nowych i wycofuje ty­
leż kosmetyków. W tym roku
nowości to; perfumy luksuso­
we, środek do pielęgnacji pa­
znokci, emulsja do opalania
na wyciągu z orzecha wło­

tV-PROGRAM

19.00 Dobranoc: „Latający
zajączek”

19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Bergerac”, ode. pt.

Zdjęcia z wakacji — ang.
serial kryminalny

21.10 „Zawsze po 21” — mag.
reporterów

no dzieci i młodzież z całej
Polski. „Dom Turysty” na o-

kres całych dwóch tygodni zo­
stał oddany we władanie mło­
dzieży.

Pomyślano również o ucz­
niach z krakowskiego woje­
wództwa, dla których Kra­
ków, choć nie tak odległy, jak
dla młodzieży ze Szczecina czy
Chełma, posiada wiele niezgłę­
bionych tajemnic i atrakcji.
Zorganizowano więc dla dzie­
ci ze wsi 5-dniowe turnu­
sy. 180 uczniów z wojewódz­
twa będzie miało okazję po­
znać Kraków, jego zabytki u-

czestnicząc w ciekawych wy­
cieczkach, zwiedzając muzea

itp.
Nie zapomniano również i o

tych uczniach, którzy na okres
ferii nie mogli opuścić rodzin­
nego domu. Krakowskie dzie­
ci i młodzież mogą uczestni­
czyć w Nieobozowej Akcji Zi­
mowej, rozpropagowanej przez
naszą „Gazetę” i poszczególne
jednostki harcerskie no. („Dom
Harcerza”) oraz spółdzielnie

Inwestycje i modernizacje - warunkiem

rozwoju miejskiej komunikacji
Funkcjonowanie komunikacji

miejskiej w ostatnich latach u-

legło systematycznej poprawie.
Działo się tam m. in. za sprawą
konsekwentnie wprowadza­
nych przez zakład usprawnień
organizacyjnych. Os iągnięto
jednakże kres możliwości tego
typu działań, dalsza więc po­
prawa uzależniona jest głów­
nie od przedsięwzięć inwesty­
cyjnych. Tym właśnie zagad­
nienie n poświęcone było
wczorajsze spotkanie sekreta­
rza KK PZPR Józefa Szczu­
rowskiego z przedstawicielami
MPK oraz generalnymi wyko­
nawcami i podwykonawcami
robót prowadzonych w obie­
ktach przedsiębiorstwa komu­
nikacyjnego. Dyrektor Marian
Kalinowski udzielił wstępnych
informacji o zaawansowaniu
prac, a następnie lustrowano
modernizowane i budowane o-

biekty. Oględzinom poddano
m. in. modernizowane nawy 1
i 6 Zajezdni Autobusowej na

Woli Duchackiej, gdzie po-
wstają stanowiska remontowo-

naprawcze i regeneracji. Nie­

Komputer wspomoże „Centrozłom"!
Od kilku miesięcy kilkuna­

stoosobowa grupa pracowni­
ków Przedsiębiorstwa Przero­
bu Złomu Metali „Centrozłom”
poddawana jest intensywnemu
przeszkoleniu w krakowskim
Zespole Akademii Ekonomicz­
nej z zakresu obsługi kompu­
terów. Równocześnie zbiera się
dane statystyczne ze wszyst­
kich (a jest ich ponad 2000)
podległych Centrozłomowi za­
kładów i instytucji.

Te zakrojone na dużą skalę
przygotowania związane są z

tym, że gdzieś w połowie tego

skiego — podobno bardzo
modna na Zachodzie — a tak­
że dwa dalsze „odcinki” serii
kosmetyków damskich „Lady”:
śmietanka i krem tłusty. Se­
ria, zawierająca kolagen do­
stała za to rozwiązanie w ro­
ku ubiegłym nagrodę Cen­
tralnego Związku Spółdziel­
czości Pracy.

Skoro już mowa o nagro­
dach: na bratysławskiej „In-
chebie” dwa z kosmetyków
„Floriny” dostały dyplomy.
Firmę zaproszono również na

kiermasz — do -Chicago, któ­
ry odbywał się pod hasłem
„Back to naturę”, (powrót do
natury), i gromadził artyku­
ły będące w kontakcie z czło­
wiekiem: odzież, kosmetyki,
żywność... W wyrobach „Flo­
riny” doceniono zawartość wy­
ciągów ziołowych i niepowodo-
wanie uczuleń. Ponad 20 proc.

21.50 DT — KoWientarze

22.15 Program publicystycz­
ny.

23.00 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.30 Program dnia
17.35 Teleturniej morski
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Wędrówki staromiej­

skiej syrenki” (film dokum.)
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mieszkaniowe na terenie wszy­
stkich dzielnic. Atrakcyjną for­
mą są również półkolonie, któ­
re przygotował m, im. Wydział
Oświaty w Podgórzu. Organi­
zatorów maitwi jednak mała
frekwencja. Bowiem na 150
miejsc zgłosiło się do wspólnej
zabawy jedynie 54 chętnych.
Odpłatność za dwa tygodnie
uczestnictwa wynosi 800 zł (w
tym wyjazdy poza miasto i po­
siłki), talk więc niedrogo. Pod­
górskie Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci przygotowało w

Szkole Podstawowej nr 49 nie­
spodzianki dla 50 uczestników,
którzy chcą wspólnie spędzić
zimowe ferie.

Jak widać, pomysłów i a-

trakcji dla najmłodszych nie
brakuje. Szkoda jednak, że nie
wszyscy milusińscy korzystają
ze wspólnej zabawy. Obserwu­
jemy bowiem wielu uczniów,
wałęsających się bez celu po
ulicach miasta. A tego przecież
chcieli uniknąć organizatorzy
tegorocznych zimowych ferii.

(ml)

odzowna stała się też budowa
zaplecza Zakładu Transportu
Specjalnego, bowiem do tej po­
ry funkcję tę pełni drewniany
budynek, wzniesiony jeszcze w

1942 roku, a przeznaczony
pierwotnie na remizę dla
tramwajów norymberskich.

Zwiedzano także place bu­
dowy: sieci i podstacje MPK

przy ul. Rzemieślniczej, pod­
stacji trakcyjnej „Bulwarowa”
oraz obiekty zajezdni Tram­
wajowej Nowa Huta (wózkow­
nia, myjnia). Dla prawidłowej
działalności komunikacji duże
znaczenie będzie miało również
przekazanie, wznoszonej obec­
nie. Hali Magazynowej dla Za­
kładu Zaopatrzenia Materiało­
wego. Dziś bowiem wytworzy­
ła się taka sytuacja, że części
do autobusów i tramwajów
magazynowane są w różnych
zajezdniach na terenie całego
miasta. Przeanalizowano rów­
nież możliwości pokonania kło­
potów zaopatrzeniowych, usta­
lono wstępne terminy przeka­
zywania MPK poszczególnych
obiektów. (mol)

roku „Centrozłom” powinien
otrzymać najnowszy model
komputera, którego produkcję
rozpoczęto niedawno w krako­
wskich zakładach „MERA-
KFAP”. Po odpowiednim „po­
informowaniu” i zaprogramo­
waniu będzie pomagał przed­
siębiorstwu w prowadzeniu
prawidłowej gospodarki zło­
mowej na obszarze całej po­
łudniowo-wschodniej Polski, a

także w wyznaczeniu opty­
malnych warunków racjonal­
nego wykorzystania złomu.

(koź)

produkcji idzie na eksport. I
to gdzie! Najwięcej do Związ­
ku Radzieckiego, ale także do
Kanady, Libanu, Brazylii, A-
ustrałii i na... Haiti. W Kra­
kowie najłatwiej kupić ko­
smetyki tej spółdzielni w skle­
pie przy ul. Szewskiej.

— „Nie jesteśmy, konkuren­
cją dla „Miraculum” — mówi
prezes „Floriny”, ANDRZEJ
ZYBURA — Staramy się nie
produkować tego, co produku­
je przemysł kluczowy i nie
wygaszamy produkcji nawet

wtedy, gdy zainteresowanie
danymi wyrobem nieznacznie
maleje. Mody się zmieniają, a

ludzie przyzwyczajają się do
»swoich« kosmetyków”.

Widać — po otoczeniu bu­
dynków spółdzielni, a także
po ich wnętrzach, — że pra­
cujący tu ludzie lubią swoje
miejsce pracy. Czyściutko tu­
taj i ładnie (byli kiedyś spon­
sorem ASP): są kolorowe wi­
traże i mozaiki na ścianach a

przed budynkiem, ną klombie
— teraz przysypanym śnie­
giem — stoi kamienna rzeźba...

(ev)

19.15 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” —

express reporterów .

20.15 Teatr Muzyczny ną
Swiecie: „Portret Montserrat
Caballe”

21.15 DT — Wydarzenia: te­
lefon „Dwójki”

21.30 Studio Sport: Mistrzo­
stwa Europy w łyżwiarstwie
figurowym

22.15 Spotkanie pokoleń
22.45 DT — Wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1);

K. Makuszyński: O dwóch takich,
co ukradli księżyc — 11 (abonam.
nieważne). STARY (Jagiellońska
1): F. Schiller: Don Carlos — 18.30 .

SCENA MAŁA (Sławkowska 14):
L. Kleberg: Uczniowie czarnoksię­
żnika — 17. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Wg J. Iwaszkie­
wicza!: Gra o każdym — 19.15. BA­
GATELA (Karmelicka 6): S. I.

Hsiung: £ani Wdzięczny Strumyk
— 11. LUDOWY (os. Teatralne 34):
B. Wachowicz: Czas nasturcji —

sceny z życia J. Kasprowicza —

18. OPERETKA (Lubicz 48): R.
Friml: Król włóczęgów — 19.15.
SCENA SATYRY „MASZKARON”
(Wieża Ratuszowa): Arlekinada —

21. SCENA FORUM (Mikołajska 2):
Szkoda oczu, czyli sobota w dwój­
ce — 19. SCENA SZKOLNA PWST

(Straszewskiego 22): A. Czechow:

Trzy siostry — 19.15. STU (al. Kra­
sińskiego 16): Stypa — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kla­
sztor Shaolin (Hongkong-chiń. 15

lat) — 15.30, 17.45, 20. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Szpital Britannia

(ang. 18 lait) — 11.15, 13.30, 18; Go­
lem (poi. 18 lat) — 9.30, 20.15;
ABBA (szwedz. b.o .) — 15.45. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Ilu­
zjon — film prod. USA z cyklu
„Słynne filmy” — 15.15, 17.45;
przegląd filmowy „Luis Bunuel —

meksykańskie lata” — 20. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Iluzjon — film prod. kanad.
z cyklu „Science fiction — Lęk
przed przyszłością” — 16, 18, 20.
PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12;
Recydywiści (węg. 18 lat) — 10;
Ostrze na ostrze (poi. 12 lat) —

13: Wejście Smoka (Hongkong-
-USA 18 lat) — 15, 17, 19. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Strzały Robin Hooda (radź, b.o .)
— 15. ROTUNDA (Oleandry 1):
DKF — 19.30 . SFINKS (Majakow­
skiego 5): ET (USA b.o.) — 10,
20. ŚWIT D. SALA (os. Teatralne

10): Klasztor Shaolin (Hongkong-
-chin. 15 lat) - 15.30, 17.45, 20.
SWJT MAŁA SALA: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chin. 15 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Powrót

Mechagodzilli (jap. 12 lat)
— 15.30; Star-80 (USA 18

lat) — 17.15; Gandhl (ang.
15 lat) — 19.15. TĘCZA (Praska 52):
Saturn-3 (ang. 15 lat) — 16.30; Pa>-
sażer w kajdankach (chiń. 15 lat)
— 18.30 . UCIECHA (Boli. Stalin­
gradu 16): Klasztor Shaolin (Hong-
kong-chiń. 15 lat) — 16, 18, 20.15.
UGOREK (os. Ugorek): Poszuki­
wacze zaginionej arki (USA 12

lat) — 15, 17.15; Seksmisja (poi.
15 lat) — 19.30 . WANDA (Waryń­
skiego 5): E-T (USA b.o .) — 10,
12.15, 15.45; Czy leci z nami pi­
lot? (USA 12 lat) — 18, 20.
WARSZAWA (Stradom 15): Po­
wrót Jedi (USA 12lat) — 10.45,
13.15; Błękitny Grom (USA 15 lat) —

15.45, 18, 20.15. WISŁA (Gazowa
27): Bez skrupułów (fr. 15 lat) —

15.30, . 18. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Szaleństwa panny Ewy
(poi. b.o .) — 10, 12.15; Nowe przy­
gody wilka i zająca (radź, b.o.) —

14; Mgła (poi. 15 lat) — 16;
O-bi, Oba (poi. 15 lat) —- 17.45,
20. WRZOS (Zamojskiego 50): Aka­
demia pana Kleksa, cz. I i II (poi.
b.o .) — 11; Poszukiwacze zaginio­
nej arki (USA 12 lat) — 15.30;
Seksmisja (poi. 15 la>t) — 17.45;
Dziecko Rosemary (USA 18 lat) —

20. ZWIĄZKOWIEC-STUDYJNE
(Grzegórzecka 71): Poszukiwacze

zaginionej arki (USA 12 lat) — 12;
16, 18, 20.

ALWERNIA — Chemik: Samo­
loty torpedowe (radź. 12 lat); Sęp
(węg. 15 lat), DOBCZYCE — Raba:
Poszukiwacze zaginionej arki

(USA 12 lat). GDÓW — Promyk:
Sęp (węg. 15 lait); 1941 (USA 15

lat). KRZESZOWICE — Nowości:

Błękitny Grom (USA 15 lat), MY­
ŚLENICE — Wisła: Kamienne ta­
blice (poi. 15 lat). SKAWINA —

Piast: Kamienne tablice (poi. 15

lat); Zbrodnia w tajdze (radź. 12

lat). WIELICZKA — Górnik: Par­
tyzancka eskadra (jug. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne

wystawy"^!
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (niecz.), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA: (10—15), MUZEUM KATE­
DRALNE: (10—15), Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15), GROBY

Królewskie i dzwon Zyg­
munta (9—15) MUZEUM W

PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(15—15.30), MUZEUM W. I. LE­
NINA (Topolowa 5): Wysta­
wy: „Lenin w Polsce”; „W. Le­
nin 1 N Krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych”; „Kraków
wolny” (9—16 wst. wol.), DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wy­
stawa „Mieszkanie Lenina”, „Re­
wolucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej”, „Miejsca ze-

słań i emigracji politycznej Le­
nina” (nieczynne). MUZEUM

HISTORYCZNE: KRZYSZTO­
FORY (Rynek Gł 35): Wysta­
wa; „Z dziejów i kultury Kra­
kowa” oraz prezentacja me­
dali darowanych przez Jana

Pawła II (11—18). FRANCISZ­
KAŃSKA 4: Wystawa „Szopki kra­
kowskie” (9.30—17), JANA 12: Wy­
stawa: — „Militaria 1 ze­
gary” (9-15). POMORSKA 2: Wy­
stawa: „Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945”

(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury żydów” (9—15). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13 wst. wol.), MUZEUM

ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica 1)
Wyst .Polska kultura ludowa”

„Dzieła i twórcy w 40-leciu
PRL” (10—15), MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”. . . Pradzieje
N. Huty”, „Mumie egipskie w
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świetle promieni X”. „Czas żela­
za” mazowiecki ośr. metalurgicz­
ny z czasów Imperium Rzym­
skiego, „Plakat Muzeum Archeo­
logicznego” (14—18). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl Bohaterów

Getta 18). Muzeum Pamięci
Narodowej (10—16) GALERIA
KRZYSZTOFORY (Szczepańska 2):
Wystawa: V kolekcja Grupy Kra­
kowskiej (11—17), BWA (pl.
Szczepański 3a): Wystawa „Tkani­
na artystyczna w 40-leciu PRL”

(11—18), GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): Wystawa malar­
stwa Renaty Niemirskiej-Pisarek —

(11—18), GALERIA PLASTYKA
(pl. Szczepański 5): Wystawa prac

Eugeniusza Tukana-Wolskiego (10—
— 18) GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (11.30—15.30) MU­
ZEUM NARODOWE (Sukiennice):
(12—18, wst. WOl.). MUZEUM WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(12—18). KAMIENICA SZO-
LAYSK1CH (pl Szczepański 9) Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (niecz.) .

ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
na 19): (niecz.), NOWY GMACH (al.
3 Maja 1). Galeria polskiej
sztuki XX wieku (10-^-15.30).
SALON TPSP (pl Szczepański 4):
Wystawa jubileuszowa malarstwa

prof. Jonasza Sterna (10—17),
SALON WYSTAWOWY (Nowa Hu­
ta, al. Róż 3) Retrospektywna
wystawa fotografii artystycznej
Witolda Michalika (10—17), KLUB

MPiK (Mały Rynek 4); CZYTEL­
NIA: Wystawa fotografii arty­
stycznej i reporterskiej Mariana

Żyły (10—20). GALERIA: (11—18).
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25) (12-16), WIELICZKA

- KOPALNIA SOLI (8—15) MU­
ZEUM ŻUP SOLNYCH (8—15).

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne (Solskiego 2): Wystawa „Do­
kumenty lat wojny 1939—1945” (10—
—15). MDK (Świerczewskiego
14): Wyst. pokonkursowa tradycyj­
nych rekwizytów obrzędowych i

szopek ludowych (8—21). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la): Wysta­
wa malarstwa Janusza ^rebia-

towskiego (10—14).

szpitale f>
DYZUPNEVf

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — teł. 22-05 -11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY: Kopernika 40;
przyp. urazowe — Kopernika 19a,
CHIRURGII DZIEC.: Prokoeim,
LARYNGOLOGICZNY, UROLO­
GICZNY: Na Skarpie 65, OKULI­
STYCZNY: Witkowice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 tel 999, zachoro­
wania i przewozy: tel 22-29-39

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2 — tel 66-69 -99, Prokoeim (Teli­
gi 6) — tel 55-59-99, Lotnisko Ba­
lice — tel 11-19-99, Nowa Huta
— tel 44-49-99, Krowodrza (Piasto­
wska) — tgl- 33-39-99, Krzeszowice,
tel. 99, Jerzmanowice, tel 48, Pro­
szowice, tel. 9, Myślenice, tel. 999,
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel. dla mieszkańców 999, tel.

miejski 76-14-44, Wieliczka - tel

22-33-54, 78-38-66 tel. alarmowy
999, Niepołomice — tel alarmowy
198. tel miejski 21-02-09. Iwanowi­
ce—tel99.

apteki
INFORMACJA APTECZNA

tel. 11-07-65 (czynna 8—15)
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50.

Rynek Gł. 42 — "tel. 22-23-71.
Kazimierza Wielkiego 117, tel.
37-44-01, Krakowska 1, tel. 66-23-21;
Nowa Huta, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6, tel. 44-17-19, Cen­
trum A — tel. 44-17-36.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie, SRa-
le Niepołomicach. Słomnikach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGI­
CZNY: teL 22-25-66 i 22-31-38

(15.30—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZ!VIot., al
Planu 6-letniego 154 - tel. 44-17-60
i tel 44-16-32 (7—22), ul- Kawiory
3, tel. 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81).
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

PROGRAM I
aa fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI 4.00. 5.00. 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00. 12.05,

14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00

4.05 Poranne sygn. 5.05 RozmaiL
roln. 5.25 Więcej, lepiej, nowocz.

5.30 Poranne sygn. 9 .00—11 .00 Czte­
ry Pory Roku. 11 .00 Radio Kie­
rowców. 11 .05 Konc. przed hejna­
łem. 11.57 Komun, o st. wód. 12.30
Muz. folki, malow. 12.45 Rolniczy
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.20 Śpiewa Ałła Pu-

gączowa. 13.40 Mag. międzynar.
14.05 Mag. muz. „Rytm”. 15.55 Ra­
dio Kierowców. 16.05 Klub Zwo­
lenników Reformy. 16.20 Bank

przebojów. 17.00 Muz. i aktualn.
17.25 Telegr. muz. ze świata. 18.05

Gorący temat. 18.15 Interstudio 85.
19.20 Mini-recital. 19.30 Radio —

dzieciom: „Chłopiec i słoń”. 20.05

Odpow. na listy. 20.10 Konc. ży­
czeń. 20.40 „Czahary” — fr. pow.
20.50 Jazz w pigułce. 21.00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.15 Mała hist.

wielkiej brk. 22 .30 Relacja z pro­
cesu w Toruniu. 23.10 Panor, świa­
ta. 23.25 Dla tych co nie lubią roc­
ka. 0.00 Wiad. i muz. nocą.

PROGRAM II
stereo i aud. Rozgł. PR w Kra­

kowie — UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.09,

17.00, 21.00, 0.50.

Godz. 9.00 T. Mann: „Wybraniec’*
— ode. pow 9.20 Muz., którą lubi
J. Gorazdowskl. 9.50 „Śpiączka” —

fr. pow. 10.00 Godz. melom. 11.00
Zawsze po jedenastej. 11.10 Muz.
non stop. 12.00 Filh. Radiowa:
WOSPR i TV w Katowicach. 13.05—

13.20 Kraków na antenie: 13.30

Śpiewa tenor włoski — L . Pava-
rotti. 14 .00 Małe konc. wielkiego
ekranu 15.00 „Obywatel jazz” —

fr. 15.10 Muz. na 33 1 45 obrotów.

16.00 Wielkie dzieła., wielcy wyk.
16.50 „Śpiączka” — fr. pow. 17.05—

18.30 Kraków na antenie: 17.50

Ekspresem przez Kraj Rad. 18.00
Co niesie dzień. 18.30 Klub ste­
reo. 19.30 Wieczór w filh.
20.55 Wlecz, refleksje. 21.00 Gitara
Erica Gale’a. 21.30 Nagr. wiecz.

21.40 .,Na (lwunastej ulicy zachod­
niej,” — słuch. 22.10 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 „Wybraniec” — ode.

pow. 23.20 Nowe nagr. radiowe.
24.00 Glosy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM III
UKF 66.89 MIIz

11.50 V. Nabokoy: „Pnin” — ode.
2 (powt.). 12.05 w tonacji Trójki.
13.00 „Kongres futurologiczny” —

ode. 24 . 13.10 Powt. z rozr. 14.09

Mistrz, batuty: Rafael Kubelik.
15.05 Rock nie zna granic. 15.45
Prosto z kraju. 16.00 Ząprasz. do

Trójki. 17.30 Pollt. dla wszystkich.
18.05 Jnt. sport. 19.00 Aud. W. Le-

gowicza. 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Pnin” — ode. 3. 20.00 Mini-max:
Jim Capaldi — One Man Mlssion.

20.45 Warsztaty liter. 21.00 Ferma­
ta — mag. publlcyst. muz. 21 .45
Miasta festiwali młodzieżowych.
22.05 24 godz. w 10 min. i inf. sport.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22 .45

Posłuchać warto. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.50 „Przygody Aime Le-

beufa” — ode. 3.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz oraz

dod. na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00.12.05,17.00,
19.30, 23.50

7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 Posłu­
chaj! Ciekawe. 7 .40 Jęz. hiszp. 7.55
Muz. suplement. 8 .10 „Zyją wśród
nas” — mag. dla niepełnospr. 1

rodziców dzieci specjalnej troski.
8.30 Nuty spod lekkiej batuty. 8.30
Aktualn. 9.05 U nas w domu: Ro­
mek. 9 .35 Lodowy marsz (dla
przedszk.). 10.00 U nas w domu

(dzieci niepełnospr., ich życie w

śpoł. ludzi dorosłych 1 wśród ró­
wieśników). 10.30 Polski kwartet

smyczk. 11 .00 U nas w domu —

dysk, młodz. 11.30 Płyt, kolekcje:
Rock z RFN. 12 .10 Lektury kształ­
cą. 12 .20 Polskie zesp. instrum.
12.30 Kraj i Polonia. 13.00 Zaklęty
świat sztuki. 13.25 Lodowy marsz

(dla przedszk.) . 13.50 Małe pios.
14.00 Popol. Młodych Słuch. 14.00
Klub Niebieskiej Tarczy. 14 .25

Rozgł. Harc. 15.30 Teatr dla Mło­
dzieży: „Gagatek” — cz. 3. 16.00
Sto i jeden pomysłów na ferie.
16.10 Radiowa encyklop. operetki.
16.30 Widnokrąg. 17.05 Tajemnice
ork. 18.00 W poszukiw. harmonii.

18.20 Muz. hobby: jazz tradyc.
18.40 St. Ekspertów: Dziś pyt., dziś

odpow. 19.40 Jęz. ros. 19.55 NURT:
Studium Pedagogiki Przedszk.
20.20 Wieczór Muz. i Myśli: Am­
basadorowie kultur Azji w Polsce.
22.00 Kompozytorzy 20 wieku. 22.50

Lektury Czwórki. 23.00 Muzykote-
rapia. 23.30 Człowiek i nauka. 23.55
Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.50 „Ramon i Cajal” — se­
rial hiszp.

16.05 Język niemiecki
16.25 Kamera na. drogach:

„W cieniu śmierci”
16.55 Parabola Dubnik
17.20 MS w narciarstwie zja­

zdowym
17.50 Auto-moto revue

18.20 Wieczorynka
18.30 Konferencja prasowa

Dziennika TV
20.00 „Santa Lucia” — Teatr

TV
21.20 Perspektywy — mag.

nauki i techniki
22.00 Spotkanie z przyjaciół­

mi
PROGRAM II

19.10 Wieczorynka
20.00 Spotkanie incognito —

program rewiowy
20.45 ME w łyżwiarstwie fi­

gurowym (kobiety)
21.30 Aktualności
22.10 ME w łyżwiarstwie fig.

— c.d. transmisji.
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści


